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Lwów 9. lipea. 
Szanowny kolega nasz krakowski, Czas, umie- 

|c i ł  w numerze z dnia 2. lipca artykuł, na który 
loże warto odpowiedzieć. Dziw. nas to właśnie 
ylko i śmieszy, że tak rozważna . powarua re- 

fakcja uległa widocznie wpływowi skwarów lip- 
lowych i zaalarmowała czytelników swoich wie- 
Icią o jakiejś strasznej, genjalnej czy iratylinar- 
lej organizacji istniejącej w kraju, pełnej dziel­
nych ale dotąd starannie ukrywanych pomysłów, 
[tórei nie na rękę będzie to, je źli będzie dalej 
stnieć w Wiedniu dotychczasowa większość par- 
ąmentarna. Ubi terrarum  owe groźne spiski? 
Eldzież organizacja zagrażająca w naszej spokoj- 
Łej Galicji polityce antonomicznej w jej powol- 
lym rozwoju? Chyba tylko w rozpalonej wyo­
braźni redaktorów, przywykłych widzi ć wszędzie 
lamę pożary i oblewać zimna wodą zupełnie bez­
pieczne dachy, choćby naw^t w czasie ulewnej 
łoty, kiedyby się nawet sucha słoma nie zajęła 

Nikt rozsądny, nikt w kraju zdrowy i spo- 
[ojny nie wierzy w urojone niebezpieczeństwo; 
nikt się nie obejrzy niespokojnie za domniema­
nym Katiliną. I gdyby tylko o k r aj chodziło, nie 
kartoby zaiste odpowiadać na głośne a śmieszne 
Llarmy. Ałe tu niestety nie o jeden tylko kraj 
[hodzi. Chodzi o Wiedeń, chodzi o zagranicę, i 
Ilatepo raz przecie Czasowi odpowiedzieć warto.

ygląda to wszystko na manewr, na pomysł, 
./pożyczony u pruskiej niegdyś policji. Trzeba 

krzyczeć w niebogłosy, że gore, na to, by straż 
tgniowa nie stała się zbą«ną; trzeba spokojne 
Bpołaczeństwo oskarżać o spiski, na to chyba, 
aby w Wiedniu krajowi nie wierzono, na to, aby 
pię nie zbliżano do osobistości, nienależących do 
pewnej koterji; na to chyba, aby tej jedynie ko- 
ferji ufano u góry, podejrzywając w kraju zresztą 
Wszystko. Nie wiemy, czy to postępowanie szla­
chetne i patrjotyczne. Wiemy, że alarmy płonne, 
że krzyk daremny i krzyczącym przypominamy 
ową powszechnie znaną bajkę ezopową o pastu­
cha, który krzyczał zawsze gwałtu, choć wilków 
nie było, i który wreszcie u swoich p^uów stra­
cił wiarę—w sposób tak dla siebie fatalny.

Ten gwałt cały wygląda jak środeczek Ska- 
pina ze starej włoskiej „ C o m e d i a  d e l  A r  te". 
Łatwo znalazłby się nań ep.i-“t niezbyt tragiczny 
zręcznego figla, gdyby na świecie ;stniała Gali­
cja tylko i Austria. Ale są jeszcze nne dzielnice 
?olski, i są w Prusiech i w Rosji ludzie imżni 

partje rządzące, które krwawo, okropn e i sku- 
fcczute nienawidzą Polaków, a swoją nienawiść 

Itłómuczą tem, że Polacy to naród, którym rządzić 
niepodobna, który wiecznie spiskuje, który nie 
imie być za nic wdzięcznym. To o dzisiejszych 
*olakach fałsz wierutny. Czas wie o tem, że nie 
iasz od nich spokojniejszego na świecie narodu; 
n e  o tem, że nie masz prowincji bardziej spo- 
tujnej, jak Galicja. I  dlaczegóż to naszym wro­
gom dopomaga, mówiąc tak na wiatr o jakimś 
galicyjskim Latylinie i o jego dzielnych towarzy- 
zaeh, ambitnych a przykrywających swoje dzia­

łanie płaszczem tajemnicy? Czy to godziwe? Czy 
to na komiczne tylko epiteta zasługuje?

Wiemy, że Czas mniema, iż zadaniem jego 
pierwszem i ostatniem utrzymać władzę w ręku 
swoich przyjaciół. Wiemy, że Czas i jego stron- 
lictwo podporządkowują wszelkie inne względy 
pod jedno tyl» o, a tem jest dzierżenie władzy i wpły­
wowe stanowisko w Wiedniu. Nie chcemy się 
wdawać w ocenę takiej politycznej wiary. )na 

Ijest, istnieje, więc musi mieć sw.ją rację bytu. 
| a  uznawszy fakt istnienia stronnictwa Stańczy­
k ó w  i podstawy tegoż istnienia, przestajemy się 
Idziwić niejednej rzeczy. Nie dziwi nas to już 
[wcale, jeśli Czas i jego stronnicy raz zwalczają 
ja dri gi raz bronią jednej i tej samej zasady, w 
[miarę tego jak ta zasada zbliża do władzy albo 
Jod niej oddala. Nie dziwi w  to i nie gorszy, 
|że niegdyś Czas bronił polityki wolnej ręki Po- 
[laków w Radzie państwa, i że reprezentanci jego 
[stronnictwa w Kole zwalczali sojusz z prawicą. 
llZa tym sojnszem przymawnJi wówczas z prze­
ko n an ia  Ateńczycy. Zwyciężyli, sojusz stanął,

• in  D unajew ski został członkiem  M inisterstw a  
lopartego na praw icy, Bank dla krajów powstał, 
l i  Czas i przyjaciele jeg o  zm ienili z gruntu swoje 
[przekonania, stali się najżarliwszym i obrońcami 
Iprawicy parlam entu w iedeńsk iego, i tw ierdzą, że 
[to  oni d zisiejszy  sojusz w ym yślili. To zręczne, i 
ln ie  dziw i nas wcale ani gorszy, skoro wiem y  
Ijakie są teraźniejsze zasady C za su , czysto  
[praktyczne ; jakiem  jest hasło , że trzeba się prze- 
[dew szystkiem  utrzym ać przy w ładzy.
1 I to nas nie dziwi, jeźli Czas zawsze kon­
sekwentny w przywłaszczaniu sobie cudzych 

Iptunysłów, udaje teraz, że to on wymyślił rzecz 
[już przed rokiem wypowiadaną i drukowaną 
[przez członków stronnictwa środka, a niegdyś 
[• tanowczo zwalczaną przez stronników Czasu. 
[Cieszy nas owszem to, że Czas dziś sam przy- 
Iznąje, iż należy się, aby Sejm wskazywał Delega­
cji jej najbliższe zadania, aby się Delegacja za- 

1 wczasu, i na samym pcczątku domagała u Rządu 
i sojuszników spełnienia tych zadań, i aby się 
zawczasu rozpatrywała w sprawach parlamen­
tarnych. Wszak to nasze słowa, nasz program,

| nasza myśl, wypowiedziana przez nas od dawna, 
[dziś przez Czas powtórzona. A jeźli Czas za­
strzega się równocześnie przeciw wszelkim pro­
gramom, zgodzimy się chetnie na to, any taki 
plan akcji nie nazywał się programom, jeżeli 
ma zostać prawdą za tę cenę. O słowa nie my- 

| śiimy się spierać ani o patent wynalazczy.
Mamy tylko obawę uzasadnioną, czy stron­

nicy Czasu wykonującmyśl nieswoją, niejspaczą 
tej myśli. Czy nie skoszlawieje w icn ręku. 
Wszak pozostanie niezmiennem nasłem naszego 
^olegi, że człowiek rozumny dba tylko o wła­
dzę, że władza celem a nie środkiem; wszak 
me ustanie używać ulubionego środka, rzucając 
brzydki cień podejrzenia na wszystkich, którzy 
do jego stronnictwa nie należą. W idzieliśmy, że 
zwalczany niegdyś sojusz z autonomicznej

stronnictwami Izby wiedeńskiej, stał się w rę­
kach późno nawróconych zwolenników Czasu, 
środkiem prowadzącym do władzy tylko, a nie 
drogą zapewniającą swobodniejszy i szerszy roz­
wój instytucyj krajowych; wszak widzieliśmy jak 
Stańczycy wyparli się swojej dawnej chorągwi, 
reformy administracyjnej, i poddali się nierucho­
mym zasadom starego Podola, na to tylko, aby 
robić z zasłużonej powag p. Grocholskiego i 
jeo-o towarzyszy podporę dla swoich stronników 
żądnych władzy, i na to, aby dawne zasady pra­
wych i samodzielnych Ponolaków tem samem wy­
wichnąć i spaczyć. Nie zaziwimy się wcale 
jeżeli kiedyś Czas nawróć5 się raptem na ioli- 
tykę ruską, której broni dzisiaj klub środka, 
a równocześnie rzecz snaczy i wnioski wykrzywi 
w sposób zgubny Ra naszych tradycyj narodo­
wych, a na to tylko, aby się utrzymać 'zy wł: - 
dzy, choćby kosztem łączności z Rusią. Wszystko 
możliwe na tym tu płaczu padole, i to także 
możliwe miedzy innemi. A rzeczą naturalną 
wcale, że Czas wyciąga teraz z potrzeby wcze- 
śnego przygotowań a spraw rejchsratowych 
wniosek przedziwnej natury, a zupełnie zgodny 
z jego teoriami. Oto ten wniosek: że Koło pol­
skie powinno wszelką dyskrecjonalną władzę 
oddać w ręce jednego człowieka i zobowiązać 
się do spełnienia wszystkich zobowiązań, któreDy 
człowiek ten jeden, ten dyktator parlamentarny 
przyjął na siebie. Pomysł to zupełnie zgodny 
z duchem CtewsMijegokoteorji. Czas spodziewa się, 
że ten jeden człowiek postawiony na czele Koła, 
będzie, jeźli nie częścią ich stronnictwa żywotną, 
pomimowolnem tego stronnictwa narzędziem. 
Wtedy należy mu się dać władzę dyskrecjonalną, 
aby się za jej pomocą utrzymać przy władzy.
I  to dobrze, i to ze systematem zgodne. A mniej­
sza o to, jeźli sprzeciwia się wszelkiej politycznej 
rozwadze oddawanie jednemu parlamentarzowi 
dyskrecjonalnej władzy. Mniejsza o to, jeźli naj 
poważniejszem niebezpieczeństwem dla kraju to, 
że losy Delegacji będa zależeć od rozmowy z je­
dnym człowiekiem, któremu nie będzie nawet 
Wó'00 użyć, tak pożądanej dla każdego ministra 
broni, i uczynić swoją zgodę, zawisłą od zezwo 
lenia stronnictwa swojego; mniejsza o to, że ten 
dyktator jedyny me może żadną miarą znać 
wszystkich, tak różnorodnych spraw, toczących się 
w parlamencie. System ten może być dogodnym 
dla żądnych awansu i władzy, a więc ten system 
dobn ,

Prawda i to, że przy zastosowaniu takiego 
systematu wszelka odpowiedzialność za błędy 
niepowodzenia spadnie na j^dną tylko głowę. 
Ale i to może być dogodnem skoro kozioł ofiar­
ny osobą, bez której, dla wielu a w całym kraju 
uznanych zasług, dziś się obejść nie można. Gdy 
się błędy i winy namnożą, wyszle się ofiarnego 
kcz a na pustynię, a któryś z najzaufańszyeh, 
uzbrojony w nóż ofiarniczy kapłana, obejmie w 
spadku dyktaturę. Projekt konsekwentny i zrę­
czny, i nie dziw nas przeto wcale.

Ale jeżeli Czas woła na świat cały, że ist­
nieją w kraju naszym katylinarne jaki ś sp ski i 
jeźli tem samem potwierdza oszczerstwa śmier­
telne, miotane na nas przez ościennych wrogów, 
możemy i musimy się dziwić i gorszyć, ho wi­
dzimy W tem dowód, że Czas dla względów ko- 
teryjnych poświęca najprostsze obowiązki patrjo- 
tyzmu, i na to, by dopomódz przyjaciołom, wydaje 
Polaków po innych dzielnicach na najcięższe 
próby. ___ ___________

Wydział krajowy przyznał zapomogi po 500 
złr. z funduszu składkowego dla dotkniętych po­
wodzią gminie Ochotnica w prwiecie nowotar­
skim i gminie Zalesie w powiecie tarnobrzeskim. 
Obszarowi dworskiemu Prykop w powiecie nie- 
leckim udzielił Wydział pożyczkę 1000 złr. z 
funduszu powodziowego.

Oprócz przyznanej dla powiatu mieleckiego 
w zeszłym m.asiącu zapomogi 3500 złr. z fun­
duszów państwowych na roboty publiczne około 
regulacji Starego Binia i w gminach Wampie- 
rzów, Breń Osuchowski i Kawęczyn, i przyznanej 
zapomogi 6000 złr. na roboty około dróg, udzieliło 
obecnie prezydjum Namiestnictwa temuż powia­
towi zapomogę 6000 złr- na roboty około r*gulaeji 
wód między Wisłoka, a drogą krajową Dębicko- 
Nadbrzeziańską. Ogółem otrzymał ton powiat z 
funduszów państwowych w roku bieżącym 31.500 
złr. na roboty publiczne.

Rząd przyznał 300 złr. zapomogi dla gmin: 
Hofuungsau, Słoboda dolińska i Nadziejowa w 
powiecie dolióskim z funduszu przeznaczonego 
na z a s i e w y .  ________

W sprawie słynnego lh tu , zamieszczonego w 
petersburskiem piśmie M i n u t a a podpisanego 
przez mistrza Matejkę i p. Gorzkow-kiego, do­
wiadujemy się — pisze Reform a  — z autentycz­
nego źródła, iż autorem listu jest wyłącznie p. 
Gorzkowski, na którego też cała odpowiedzial­
ność w obec rodaków spaść powinna. P. Gorz- 
kowski nie po raz pierwszy nadużył swego stanowi­
ska, jako pisarz kancelaryjny [Dyrekcji szkoły sztuk 
pięknych, i tego niezasłużonego zaufania, jakiem 
go Matejko zaszczyca. W obec zajęcia umysłu 
wielkiemi dziełami, które mistrz tak obficie two­
rzy, a które tak olbrzymiej wymagają pracy, nic 
dziwnego, że Matejko nieraz położy swój podpis 
na podsuniętym mu przez pisarza akcie, bez do­
kładnego rozpoznania rzeczy, którą podpisuje. 
Tak się i tutaj stało — a wielki artysta nasz, 
świadomy tej miłości i czci, jaką go kraj cały 
otacza, zapewne uwierzy, iż kra5 umie tu odróż­
nić między nim a jego pisarzem, nadużywającym 
w sposób naganny swego stanowiska i może być 
przekonanym, że te uczucia czci, miłości i wdzięcz­
n o śc i , pozostaną zawsze niezmienne, pomimo 
przykrego wrażenia, jakie wywołał podpis mistrza

na elukubracji p. Gorzkowskiego. Co zaś pisarz 
dyrekcyjny po tem zajściu ma uczynić, tego zape­
wne sam się z łatwością domyśli.

Na posiedzeniu ang. Izby lordów d. 6. b. m. 
przedłożył lord Salisbury w dłuższej przemowie 
program swej polityki w sprawie afgańskiej i 
egipskiej. Przytaczamy tu ustęp z jego mowy, 
odnoszący się do rokowań z R osją : „Musimy po­
litykę naszych poprzedników podjąć tam, gdzie 
ją  oni zostawili i doprowadzić ją do tego rezul­
tatu, który odpowiada interesom państwa. Nasza 
akcja i nasze oświadczenia są przezto znacznie 
ścieśnione, że m u s i m y  w y p e ł n i ć  p r z e j ę t e  
p r z e z  n a s z y c h  p o p r z e d n i k ó w  z o b o w i ą ­
z a n i a .  Pierwszym obowiązkiem jest wypełn.ć 
zobowiązania Rządu angielskiego. Głównym pun­
ktem różnicy zapatrywań w kwestji granicy af­
gańskiej, jjL;st Zulfikar. Anglja przyrzekła emiro­
wi, że przesmyk zulfikarski pozostanie w obrębie 
granicy afgańskiej. Od tego przyrzeczenia ńie 
możemy odstąpić. Najżywotniejszą kwestją jest 
przywrócenie zaufania u wszystkich w tym kie­
runku, że dane raz słowo Anglji będzie dotrzy­
mane."

W ogólności sprawiło oświadczenie Salisbu- 
ry’ego uspakajające, a więc zadawalające wraże­
nie. W  programie nie ma żadnych oznak poli­
tyki awanturniczej, a jednak czuć. w nim pewną 
energję i dawno niebywałą stanowczość.

W  sprawie egipskiej przyrzeka Salisbury po­
litykę rozważną, jednak jasną i >dpowiedną go­
dności Anglji. 11

Wspominaliśmy już o okólniku Freycineta 
do reprezentantów Francji za gran‘cą, w kwestji 
kanału suezkiego. Doniesienie, jakoby Freycinet 
żądał zneutralizowania kanału, jest nieprawdzi­
wem. Francja nie postawiła tego żądania, rów­
nież przyznaje one, że godność Anglji nie po­
zwala jej na cofnięcie się w tej chwili z Egiptu. 
Pierwej wypada jej uorganizować i pozostawić w 
Egipcie władzę, która byłaby w stanie utrzjmać 
tamże porządek. Po zreorganizowaniu finansów 
i sił zbrojnych egipskich, będzie mogła Anglja, 
bez ubliżenia swej godności, cofnąć się z Egiptu. 
Fwestja, czy tam rządzi Izmail, Halim albo Tew- 
fik pasza nie dotyka bliżej Francji, która jednakże 
pod tym tylko warunkiem może się zobowiązać 
nie obsadzać Egiptu, jeśli nie będzie zaprowa­
dzony tam obcy protektorat, czy to angielski lub 
włoski, a nawet turecki

Z podróży marszałka krajowego 
na Powiślu.

Mielec 6. lipca.
Drugi dzień podróży p. marszałka -środę 1. 

hm ) zajęła wycieczka na lewy brzeg W.słoki do 
robót regulacyjnych na Brniu starym, Brniu no­
wym i c. ‘pływach Brnia starego. W wycieczce tej 
oprócz wymienionych już reprezentantów władz i 
spółek wodnych, wzięli udział p. dr. Brandt, 
przewodniczący spółki dla regulacji Brnia stare­
go w powiecie mieleckim, prezes komitetu tym­
czasowego spółki wodnej dla regulacji Rrnia no­
wego w pow. Dąbrowskim, p. Jan bar. Konopka, 
oraz członek tegoż komitetu p. Kisielewski ze 
Słupca, ostatni ilwaj zarazem, jako delegaci Redy 
powiatowej DąDrowskiej. Ja,kó punkt zborny na­
u c z o n y  był dwór Kliszowski, własność p, wice­
prezesa Rady powiatowej, Artwińskiego. Na 
przewozie przez rzekę Wisłokę w Gawłuszowi- 
c£ h, spotkała p. marszałka owacia ze strony 
ludności miejscowej, która na oby Jwóch wałach 
wystawiła bramy tryumfalne uwieńczone chorą­
gwiami o barwach narodowych i obok tych bram 
w świątecznych ubraniach oczekiwała przybycia 
marszałka. Tuż na lewym brzegu Wisłoki wpada 
Stary Breń w g mn i e  Ostrówku do Wisłoki. Dla 
uregulowania i obwarowania tego potoku utwo 
rzyła się już w r. 1877, a więc pierwsza w na­
szym kraju spółka wodua, która rojo ' ochronne, 
a szczególnie wały doprowadziła dc Glin małych 
w pobliżu ujścia potoku Brnitta di Bi aia starego. 
Koszt tych robót wynosił 34.200 złr., z czego 
przypada 11.000 złr. na subwencję 'rrą.ową, 
12.i 00 złr. na zapomogę rządową, r,-szf zaś na 
konkurencję. Pomimo tylu lat istnienia spółki 
wodnej, roboty ani w połowie nie zostały jeszcze 
ukończone, głównie z powodu ciągle powtarzają­
cych się klęsk powodziowych w tym bardzo uro­
dzajnym, ze względu jednak na trzy przepływa­
jące go rzen  (Wisła, Wisłoka i B-eń), nie­
szczęśliwie położonym zakątku Kraju. Gdy więc 
państwowa ustawa meljoracyjna przyznaje tego 
rodzaju przedsiębiorstwom znaczną pomoc pie­
niężną i iune ulgi finansów?, postanowił Wydział 
krajowy frzyjść w pomoc także i D\j spółce w 
drodze ustawy krajowej, jaka na najbliższej sesji 
będzie Sejmowi przedłożoną, i pole- ił swemu in­
żynierowi kultury w Tarnowie p. Sikorskiemu, 
wygotować projekt i kosztorys, który ma oojąć 
oprócz Brnia !tarego i Brnika ta-źe górny do­
pływ, t. zw. Wisznię w gminach Trzciana, Wola 
mielecka, Podleszany, Książnice i Goleszów.

Przy objezdzie wałów Brnia starego miał p. 
marszałek sposobność oglądać ciekawą budowę 
wodną na Wisie w Glinach wielkich, mianowicie 
opaskę długości przeszło kilometra, służącą do 
zabezpieczenia brzegu, jako terytorjum państwa, 
oraz przełożenie wału wiślanego w głąb teryto1 
rjum kraju, gdy* istniejący wał ochronny jest 
tak blisko brzegów Wisły położony, że zachodzi 
obawa zerwania go przy najbliższej wielkiej wo­
dzie. Szkoda tylko, że to ubezpieczenie tak pó­
źno wykonano, i t  nietylko Wisła płynie naszem 
terytor urn, lecz grunta tutejszych właścicieli znaj­
dują się już po drugiej stronie Wisły, jako obca
posiadłość.

Z Glin wielkich udał Się p. marszałeK kra­
jowy niedawno zbudowaną i w porządku otrzy­

maną subwencjonowaną drogą gnTnną Bugaj- 
Otałęż przez Słupiec do Ziempniowa, gdzie ro­
boty regulacyjne na Brniu nowym są w pełnym 
toku. Znaczne to przedsiębiorstwo mające na ce­
lu nietylko regulację i obwałowanie Brnia nowe­
go w pow M'eleckim i Dąbruwskiin. lecz ta lże  
uporządkowanie licznych dopływów tej rzek i: 
Rybnicy, Lubaskiego rowu, Agórska, Jamnicy. 
Upustu, Niecznjki, Smęgorzowej, Brnika, Oleśni­
cy i dopływu Wielopolskiego, przyszło do skutku 
w drodze specjalnej ustawy krajowej sankcjono­
wanej w maju r. b., która przyznaje mu 30°/o 
zapomogi bezzwrotnej z państwowego funduszu 
meljoracyjnego, oraz iakąż subwencję i funduszu 
krajowego. Roboty regulacyjne mają być wyko- 
aaue według postanowienia §. 1 tej ustawy w cią­
gu lat siedmiu, począwszy od r. 1885, przez przy­
musową spółkę wodną, która w myśl §. 45 kraj. 
ustawy wodnej winna się zawiązać, jakkoiwiek i 
bez tego zawiązałaby się spółka, gdyż ludność 
interesowana, znękana eiągłen wylewam,' wód, 
uznaje korzyść tego rodzaju robót i nigdzie nie 
występuje z opozycją. Za podstawę techniczną 
służy sumiennie opracowany projekt inżyniera 
rządowego p. Heinricha, uzupełniony przez kraj. 
biuro melioracyjne, a preliminujący koszta budo­
wy na 425.481 zlr. W roku bieżącym przypa­
dnie do wypłaty 18.235 złr. subwencji ze skarbu 
państwowego i tyleż z funduszu krajowego, na 
poczet której zapomogi Wydział krajowy wyasy­
gnował już zaliczkę w kwocie 10.000 zfr.

Ze względu na potrzebę dostarczenia zarob­
ku ludności nadwiślańskiej, udzielił także staro­
sta mielecki p. Kraus z funduszów zapomogo­
wych na ter cel zasiłku w kvoeie 1138 złr. 48 
c t ,  który już zostuł wyczerpanym. Roboty pro­
wadzone wzorowo przez inżyniera spółki p. Róh- 
richa, rozpoczęto w Zicmpniowie na terytorjum 
powiatu Mieleckiego, gdyż układ z właścicielami 
co do odstąpienia gruntów pod wały w gminach 
Słupiec i Otałęż przy ujściu Brnia nowego do 
Wisły nie przyszedł jeszcze do skutku.

Jak  bardzo ludność odczuwa potrzebę regu­
lacji wód i meljoracyj i wdzięczną jest iricjato- 
rom tych robót, przekonał się p. marszałek na 
miejscu, oglądając budowę wałów brniowych w 
Ziempniowie. Zaledwie bowiem wysiadł z po­
jazdu, otoczyły co w jednej chwili setki robotni­
ków, a jeden z dozorców robót, Józef Łachut, 
wójt z Łęki szczucińskiej, przemówił serdeczne- 
mi słowy do p. marszałka, podnosząc ważnojć 
meljoracyj dla dobrobytu rolników i dla zaroD- 
kowania cierpiącej niedostatek ludności, oraz 
dziękując marszałkowi za przyprowadzenie do 
skutku tego przedsiębiorstwa. Że szczególnie 
w tym roku podjęcie robót meljoracyjnych było 
na czasie dla ulżenia ludności w nędzy, dewodzi 
poważna liczba zajętych przy robotach ludzi, 
500, a jeszcze w5ększa liczba zgłaszających się 
robotnizów z odległości przeszło czteromilowej, 
którzy jednak, z powodu braku sił technicznych 
i dozorców, muszą wracać do domu.

Ostatnim objektem melioracyjnym, jaki pan 
marszałek zwidzał w powiecie mieleckim, jest 
regulacja dopływ w Brnia Starego w gminach 
Bień Osuchowski, Kawęczyn i Wampierzów.

Meljoracja ta przyszła do skutku staraniem 
prezesa Rady powiatowej mieleck.ej, hr. Rc^a. 
który w roku ubiegłym wyjednał w Sejmie uchwałę, 
polecającą Wydziałowi krajowemu udzielenie tym 
gminom pomocy technicznej i finansowej. Ro­
botami, które raźno postępują, kierują inżynie­
rowie Wydziału krajowego, pp. Sikorski i Za- 
hradnik. —  Dotychczas otrzymały gminy zapo­
mogi na tę meljoroeję z funduszu krajowego 
4500 z ł , a z państwowego funduszu zapomogo­
wego dla dotkniętych powodzią 3500 zł., gay 
jeanak zasiłki te zostały już zużyte, ikazuje się 
potrzeba przyjścia w pomoc gminom dalszą sub­
wencją w kwocie 4000 zł., któia wystarczyłaby 
już na zupełne wykończenie kanałów osuszają­
cych. Z wdzięczności dla p. marszałka i Wy­
działu krajowego za udzieloną pomoc rystąpiła 
ludność z powyższych trzech gmin tłumnie na 
przywitanie kierownika najwyższej autonomicz­
nej władzy krajowej — i bądź to pinszo, bądź 
też konno z chorągiewkami towarzyszyła mu do 
Apohnar (w Wadowicach Dolnych), gdzie Rada 
powiatowa urządziła obiad, o następn.e do P ‘ it- 
kowea, zkąd p. marszałek przez Mielec wrócił 
na noc do Chorzelowa. (Czas.)

Niebezpieczeństwo powodzi.
Z kraju dochodzą niepokojące wieści o wy­

lewach, iakie już nastąpiły, o zrywaniu .nostów 
przez pomniejszo rzeki i u zkadzan.u hrzegów, 
oraz niszczeniu plonów na nadbrzeżny en grun­
tach. Soła wezbrała znacznie i grozi katastrofą, 
a pod Oświęcimem stan W isły ma być niepoko­
jącym. I rzeczywiście poważne budzić się mogą 
ob iwy w obec tego, iż rzeki wezbrały już znacz­
nie i przybierają jtszcze, a deszcz pada bez­
ustannie, więc zapow ada jeszcze dalsze wywie­
ranie, tem więcej, że opady są wielkie. Wisia 
pod Krakowem wezbrała znacznie i stan jej 
wczoraj wynosił o godzinie 10. rano 2‘4C m. 
ponad zero, czyli wyższym był blizko o 3 metr;' 
ponad stan normalny, który wynosi zazwyczaj 
0'50 m. poniżej zera. Dodać musimy, 85:fri 
najwyższy wody na W iśle pod Krakowem w yno­
sił w roku zeszłym  w czasie pamiętnej tylu nie­
szczęściami powodzi 4‘10 m. pona zero. Rudawa 
wezbrała również znacznie, i tak na moście 
zwierzynieckim część konstrukcji mostu jest już 
w wodzie, która sto ,owno ze strzałką, na mo­
ście wolskim przecież woda nie doszła jeszcze  
do konstrukcji mostu.

Z Myślenic donoszą, że wody zerwały poło­
wę starego mostu w Osieczanach i mały mostek 
w Jzdebniku skutkiem czego komunikacja została 
przerwana. Dunajec i San nader szybko wzbie­
rają. Stare koryto Dunajca pod Czchowen. zo­
stało zupełnie zalane a folwark Piaski zato­
piony.

Ze Skawiny dochodzą następujące wieści: 
Dzisiejszej ncey na 8. bm. wezbrała nagle Ska- 
wiuka tak, jak jeszcze nie zapamiętano. Woda 
sięga po nad sam most drewniany i kolejowy, 
którego średni filar nieco się obniżył, drewnia­
nemu dotąd nic się nie stało. Część miasta za­
chodnia zalana, tak, że komunikacja została 
wstrzymar-,. Wody w wielu domach po okna. 
Puciąg jdący o wpół do 11-tej z Oświęciraa do 
Skawiny, wykoleił się na samej stacji, skutkiem 
podmulenia nasypu. Cztery wagony zdruzgotane, 
z osób jadących i_ie odniósł nikt uszkodzenia! 
Ruch kolejowy do Suchy i Oświęeima ze Skawi­
ny przerwany od południa. Strach przejmuje pa­
trzących na wezbrane fale, unoszące domy i sto­
doły wraz z dobytkiem żywym. Szkody ogromne, 
na razie obliczyć się jeszcze nie dające.

Z dalszego ciągu doniesień dowiadujemy sie, 
że znaczna powódź nawidziła także powiat wa­
dowicki, a to z powodu wylewu Wisły, SkaMy i 
Wieprzówki. Przy gościńcu rządowym Wadowiće- 
Kalwarja zostało wiele gmin uszkodzonych. Mniej­
szy most zerwany. Namiestnictwo wysłało lia 
wiadomość o tej ilęsce zasiłek 500 złr. dla do­
tkniętych powodzią. Z innych stron kraju nie 
nadeszły jeszcze wiadomości.

Dotychczas plony w polu nie zostały naru­
szone. Członkowi? zgromadzenia Towarzystwa 
rolniczego obraduiący w Krakowie, uchwalili w obec 
groźnego niebezpieczeństwa następujący wniosek:

„Pożądanem jest, aby się spiesznie utworzył 
komitet powodziowy, i aby w skład jego weszły 
te same osoby, które w roku przyszłym znakomi­
tej działalności dały w nim dowody. Komi te t  
więc zechce udać się bezzwłocznie do tych osób, 
zapraszając je, aby weszły jak najspieszniei w 
skład tegorocznego komitetu

Komitet zajął się bezzwłocznie tą sprawą. 
Telegramy odeszły do nieobecnego delegata Na­
miestnictwa hr. Badeniego i do p. marszałka kra­
jowego.

Towarzystwo pedagogiczne.
Zarząd główny Tjwarzystwa pedagogicznego 

przygotował już część sprawozdania ze swoich 
czynności roku zeszłego w celu przedłoż mia go 
walnemu Zgromadzeniu, które w przyszłym tygo­
dniu odbędzie się w Przemyślu. Ze sprawozda 
nia tego, podajemy ważniejsze szczegóły:

Zarząd główny, uzupełniony wyborami  na 
zeszłorocznem walnem Zgromadzeniu w Tarno­
wie, ukonstytuował się, wybierając ponownie d y ­
rektorem dra Karola Benoniego, ska rbnikiem p. 
Marka Makowskiego, kontrolorem funduszów Z a ­
rządu głównego p. Marjana Łomnick iego ,  sek re ­
tarzem p Franciszka Próchnickiego, a d m in i s t r a ­
torem wydawnictw dra Karola Benoniego, a a d ­
ministratorem Szkoły  dra T. Gerstirianna. Re­
dakcję Szkoły  prowadził z początku p. Bo les ł aw 
Baranowski; gdy jednak mianowany c. k. in­
spektorem szkolnym krajowym, r edakcję złożył,  
Zarząd główny osobnem pismem wyraził ntu swą 
radość, iż go na tak zaszczytne powołano stano­
wisko, a przyjmując jego rezygnację z pji> idy 
redaktora czasopisma Szko ły , wyraził mu swą 
wdzięczność i uznanie za gorliwą i umiejąt i  , a 
tak pełną zasług pracę około podniesienia cz as o­
pisma. ReaaKtorem obrano p. Lud wika  Dzie-  
dzickiego, profesora zeński?go Senimarjurn nau- 
czycieJskiego we Lwowie i członka Z ar zą d u  
głównego.

Ponieważ p. Łukasz Źwierkowski z powodu  
braku zdrowia w posiedzeniach Z ar zą d u  udziału 
brac nie mógł, przeto zaproszono do współudz ia łu 
w pracach Zarządu p. Władysława Boberskiego,  
inspektora okręgowego.

W r. b. zmarli dwaj seybitniejsi członkowit 
Towarzystwa: Dr. Tadeusz Zuliński i Karol Wild. 
Obu tym zasłużonym mężom poświęca sprawozda­
nie dłuższe pośmiertne wspomnienie, oddając 
cześć ich pamięci.

Towarzystwo rozwijało się w tym roku nie­
mniej pomyślnie, jaK w roku przeszłym, a w nie­
który ;h oddziałach nawet znaczniejszy okazywał 
się ruch w roku bieżącym, niż w latach poprze­
dnich, co na tem większe zasługuje uwydatnienie, 
iż stosunki stanu nauczycielskiego w tym roku 
wcale się nie polepszyły. Przeto tylko przekona­
nie o potrzeb:e skupienia sił swoich w łonie To­
warzystwa, tylko wzajemna pomoc i wspólna 
praca w oddziałach i Kółkach pedagogicznych 
mogły pokrzepiać ducha nauczycieli i zachęcać 
ich do wytrwania w rzetelnej i poświęcenia peł­
nej pracy około dobra kraju.

Zeszłoroczny walny zjazd członków Towa­
rzystwa w Tarnów: e, w którym brała udział t.ik 
znaczna liczba nauczycieli ludowych, w większej 
części zajęty był sprawami, dotyczącemi pole­
pszenia bytu nauczycieli, w tem przekonaniu, że 
słuszny głos tylu przedstawicieli tego stanu wy 
jedna dla tego stanu choćby częścią polepszenie 
ich położenia. Tymczasem wszystkie petycjt To­
warzystwa pedagogicznego, na podstawie uchwal 
walnego zjazdu do wysoki ag? Sejmu wniesione, 
pozostary bez skutku. Pomimo to Zarząd główny, 
przekonany o słuszności sprawy i wierząc że 
prędzej czy później słuszne żądania stanu nau­
czycielskiego znajdo poparcie u światłych repre­
zentantów kraju, nie porzucił tej sprawy, k cz  
uchwalił zająć się nią jak najgorliwiej; a wy­
brawszy w tym celu komisję, zaprosił wszystki 
oddziały do współudziału w pracy. Na podstawie 
obfitego materjału, przez poszczególne oddziały 
nadesłanego, opracowała komisja odpowiednie 
wnioski, które następnie, zatwierdzone przez Za­
rząd główny, weszły n porządek dzienny tego­
rocznego walnego zjazdu w Przemyślu. Ta dro­
ga wydała się Zarządowi głównemu najwłaści­
wszą, ażeby wys. Sejm. w;iząc  solidarne i zgo­
dne, a tak poważne wystąpi cnie całego stanu nau­
czycielskiego, zechciał się przychylić do słusz­
nych  próśb naszych.
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Do istniejących już szkół przemysłowych, 
staraniem Towarzystwa utrzymywanych, przy­
ty ła  w iym roku jedna, tj. szkoła przemysłowa 
w Brzeżanach. Nadto jest nadzieja, iż wkrótce 
powstanie jeszcze jedna taka szkoła w Nowym 
Sączu ; tamtejszy Zarząd oddziałowy poczynił już 
odpowiednie w tym celu k:oki. , ,  . .

Dzięki gorliwej pracy Zarządów oddziało­
wych, jakoteż dotyczących nauczycieli, rozwijają 
się bardzo pomyślnie wszystkie staraniem Towa­
rzystwa utrzymywane szkoły, tak przemysłowe 
jakoteż żeńskie. Szkoła żeńska w Kołomyi, istnie­

jąca od roku 1874 w nowy obecnie wstępuje 
okres rozwoju; istniejąc od lat tylu, cieszyła się 
szczególnem powodzeniem, dzięki gorliwej opiece 
prof. Leopolda W eigla; w szkole tej kształciło 
się wiele dziewcząt z rozmaitych domów, a 
szczególnie córki okolicznych księży obrz. gr. 
kat.; najlepszym  zaś dowodem znakomitych w 
nauce postępów może być ta okoliczność, iż 
znaczna liczba uczennic tej szkoły przechodziła 
potem do żeńskiego seminarjum nauczycielskiego 
we Lwowie. Obetnie szkoła ta, jak niegdyś 
szkoły w Rzeszowie, Stanisławowie i Tarnowie, 
przechodzi na etat miejski i przekształca się 
w sześcioklasową szkołę wydziałową dla dziewcząt.

Towarzystwo pedagogiczne, którego głównem 
z idaniem jest wywoływać tylko życie i pobudzać 
do pracy na polu szkolnictwa krajowego, chętnie 
zgodziło się na tę zmianę i odstąpiło gminie 
miasta wszystkie zbiory i środki naukowe, ja- 
kierai szkoła dotychczasowa rozporządzała. Za­
rząd główny wyraża podziękowanie prof. Leopol­
dowi Weiglowi, który niestrudzoną i pełną po­
święcenia pracą, jako długoletni kierownik tej 
szkoły, umiał zakład ten poduieść i udoskonalić; 
wyraża także wdzięczność wysokiemu Sejmowi, 
który hojnemi, corocznie udzielanemi subwencja­
mi przyczynił się do utrzymania i świetnego 
ro zwoju tej szkoły.

Świetne powadzenie, jakie miały kolonie wa­
kacyjne w r. 1884 urządzone staraniem Zarządu 
głównego, pozwalają mieć nadzieję, iż młoda ta 
instytucja na  naszym gruncie już się przyjęła, a 
rozwijając się bardzo pomy* nie, znaczna w przy­
szłości przyniesie owoce. Wymownym dowodem 
doniosłości i powodzenia tej instytucji może być 
zaszczytne uznanie jakie Zarząd główny otrzy­
mał od lwowskiej Rady szkolnej okręgowej miej­
skiej.

Stosownie do przyrzeczenia, w przeszłorocznem 
sprawozdaniu wyrażonego, wydał Zarząd główny 
osobną broszurę, zawierającą dokładne sprawozda­
nie o "koloniach wakacyjnych r. 1884. Sprawo­
zdanie to, bardzo zajmujące, szczególnie w dziale 
przez ś. p. dra Tadeusza Żulińskiego opracowa­
nym, zjednało Towarzystwu uznanie najpierwszych 
kół społeczeństwa. Z przyjemnością też widzimy, iż 
początek przez Zarząd główny zrobiony, stał się 
bodźcem dla innych k ó ł . miast do naśladowania 
tego przykładu. I tak powstają w bieżącym roku 
dwie nowe kolonie, jedna we Lwowie dla dziatwy 
wyznania mojżeszowego, druga zaś w Krakowie.

Żywa sympatja, jaką kolonie te znalazły u nas, 
tak u instytucyj publicznych, jakoteż u wybitniej­
szych w społeczeństwie naszew osobistości, — 
hojne, zewsząd płynące datki (n. p. ponowny dar 
A rtura  hr. Gołuchowskiego w sumie 100 złr.), po­
zwoliły Zarządowi głównemu i w tym roku zająć 
się urządzeniem kolonij dla dziewcząt i dla chłop­
ców, co o tyle łatwiej przyjdzie uskutecznić w tym 
roku, iż dzięki uprzejmości i wspaniałomyślności 
właścicieli, kolonie te w tych samych pomieszczą 
się mie jscowościach, mianowicie kolonia dla chłop­
ców w Hucie, w dobrach hr. Rudolfa Kinsky’ego, 
a kolonia dla dziewcząt w Lisowicaeh pod Mor- 
szynem. Pragnąc zapewnić tym koloniom > k  naj­
większe powodzenie, nadto z ogólnych względów 
pedagogicznych postanowi; Zarząd główny i w tym 
roku przy przyjmowaniu kandydatów do kolonij 
wakacyjnych opierać się ś śle na poleceniach 
kierowników zakładów szkolnych, bezpośredni 
zaś nadzór nad młodzieżą powierzony będzie zna­
nym zaszczytnie nauczycielom i nauczycielkom 
lwowskich szkół ludowych. (D. n.)

Wyższa szkoła przemysłowa 
w Krakowie.

Z początkiem października b. r. rozpocznie
s,§ stopniowa przemiana _rakowskiej ńkademji
przemysłowo-technieznej, na „c- k. wyższą szkołę 
przemysłową."

Pierwsza ta w kraju naszym instytucja tego 
ro'1 ‘.)u ma ważne przed sobą zadanie. Winna o- 
na dostarczyć krajowi techników, przemysłowców, 
mc stojących wprawdzie na tym stopniu wykształ­
ceniu, jakie nabywa ukończony uczeń szkoły po- 

lecz dostatecznie uzdolnionych do 
^  pracy praktycznej w zakresie budo- 

nego przeray?ła mechanicznego lub chemi-

w w y ż sz e j szkole ^  Zadania’ dzieIi s i? naU.ka 
czyli szkoły fachoweZ-my8*°Wej M  trz? wydziały*

1) Szkołę budownictwa
2) Szkołę mechaniki
3i Szkół? chemji technicznej.

“3*
w szy s tk ich  trzech wydzictj
gotowawczym, następne zaś trzy są kursami fa- 
chowemi.

Na pierwszy kurs mogą być przyjęci kandy­
daci, którzy ukończyli U -ty  rok t  ^  - kJ  . 
przy egza u ™  wstępnym w.adon &  takie°5 j a r
kich się wy ^ f axr i ie f Illów' wst«Pujących'do 
4 tej klasy szkół średnich.

N a pierw szym  kursie, _a po części i na w yż­
szych kursach, będą w k ła d a n e  przymioty, do
ogólnego wykształcenia należące, jakoto:

Język polski niem iecki, his >rja i jeogra- 
fja, matematyka, fizyka, chemja, geometrja i ry-

SUn W. wyższych kursach fachowych, stosownie 
do obrar -go zawodu, będą słucha u czu o no na­
stępujących przedmiotów fachowych, z których 
wymienia się tylko najważniejsze, wskazujące Kie­
runek i stopień wykształcenia, zamierzony w szko­
łach fachowych:

1) W szkc.j oudowmetwa: . ..
Budownictwo (konstrukcja i projektowanie), 

teehnologja materjałi w budowlanych, nauka o 
stylach i formach architektonicznych, rysunki or­
namentów i modelowanie.

2) W szkole mechaniki:
Mechanika teoretyczna i stosowana konstruk­

cja maszyn, teehnologja mecnaniczna.
3) W szkole chemji:
Cheoijj, ogólna i analityczna, mineralogja i 

geognozja, teehnologja chemiczna. Ćwiczenia w 
pracach laboratoryjnych.

Nauka powyższych przedmiotów faiikowych

będzie miała kierunek praktyczny i zastosowany 
do potrzeb krajowego przemysłu. W technologji 
chemicznej i mechanicznej przeto będą traktowane 
najobszerniej fabrykacje, mające u nas najwięcej 
widoków rozwoju, jakoto: Wyroby przemysłu na 
ftowego, gorzelnictwo, piwowarstwo, cukrownic­
two, garbarstwo, młynarstwo, przędzielnictwo, 
tkactwo, fabrykacja maszyn i narzędzi rolniczych 
i t. p.

W obec usiłowań zmierzających do rozbudze­
nia przemysłu krajowego, w obec przepełnienia, 
jakie panuje w innych zawodach, wątpić nie mo­
żna, że ukończeni uczniowie wyższej szkoły prze­
mysłowej znajdą daleko prędzej i łatwiej pole do 
pracy i sposób do życia, niż uczniowie im y ch  
szkół. W 18 lub 19 roku życia mogą oni już 
rozpocząć karjerę praktyczną i w krótkim sto lp- 
kowo czasie osięgnąć niezależne pod względem  
materjalnym korzystne stanowisko — a zarazem 
przyczynić się do rozwoju przemysłu i bogactwa 
krajowego.

Zanim zostaną ogłoszone szczegółowe ro- 
gramy (oczekujące" jeszcze zatwierdzenia władz 
wyższycn), podaje dyrekcja kkad. przem. techn. 
niniejsze wskazówki do publicznej wiadomości i 
uprasza redakcje wszystkich pism krajowych, iby 
zechciały powtórzyć niniejsze zawiadomienie, a 
zarazem z prośbą do dyrekcji szkół, aby zawia­
domienie to, które im osobno przesłane będzie, 
w stosowny sposób do wiadomości uczniów poda­
ły i w razie potrzeby objaśniły.

Dyrekcja c. k, Akademji przemysłowo-techn. 
cznej w Krakowie.

Korespondencje.
Wiedeń 7. lipca. 

(M ęczennik polityczny. Jedność i  zgoda w obozie 
narodowców.)

(R.) Rzecz bardzo małej wagi, bo przenie­
sienie urzędnika państwowego z  ̂celnego m ąjsca 
na inne, może się stać w obecnych-czasach po­
suchy dziennikarskiej wypad’ iem pierwszorzędnej 
doniosłości i pociągnąć za sobą skutki tak daleko 
idące, jak np. konfiskata głównego organu zje­
dnoczonej lewicy. Rzeczywiście bowiem ani osoba
0 którą chudzi, ani fakt sam nie odznacza ,ę 
niczem od mnóstwa osób tego samego gatunku
1 faktów podobnego rodzaju, które sic codziennie 
zdarzają setkami na przestronnych obszarach cy­
wilizowanego świata. Trzeba mieć do tego osobne 
szczęście, ażeby być przeniesionym właśnie w 
czas:e „posuchy," a jeżeli przypadkiem zdarzy 
się jeszcze, że na kilka dni przedtem palnęło 
się gdzieś jakąś mówkę polityczną — nie po­
trzeba nic więcej, ażeby ujrzeć na swojej głowie 
złocistą aureolę politycznego męczeństwa.

P. Stourzh, były poseł przedmieścia Josef- 
stadt w Wiedniu, z powołania zastępca proku­
ratora, miał właśnie to szczęście, iż go ze wzglę­
dów służbowych przeniesiono z Wiednia do Steyr 
w wyższej Austrji. Zdarzyło się przypadkiem, 
że w dawnym okręgu wyborczym p. Stourzha 
odbyło się przed kilku dniami walne zgromadze­
nie politycznego stowarzyszenia zwolenników 
zjednoczonej lewicy, na którem Dyły poseł uważał 
za stosowne wyrazić w formm dość dobitnej naj­
wyższe niezadowolenie swoje z powodu zmien­
ności fortuny, która me oddała mandatu posel­
skiego powtórnie jemu, lecz uznała za stosowne 
złożyć go w ręce Kronawettera. Niezadowolenie 
to skierowało się w wyrazach szczególnie dra­
stycznych przeciw burmistrzowi Wiednia, p. 
Uhlowi, który pomimo że jest w Badzie miej­
skiej jednym z reprezentantów JoseLtadtu, nie 
uznał za stosowne agitować za p. Stourzhem i 
pozostał obojętym świadkiem wyborów.

Zapytacie ze zdziwieni m zapewne, jaki może 
być związeL pomiędzy jednem a drugiem? I rze­
czywiście związku tego dopatrzeć trudno, a trzeba 
chyba być współpracownikiem N . fr. Pr., ażeby 
się go doszukać. N . fr. P r. odnalazła też ten zwią­
zek natychmiast: jej zdaniem p. Stourzha prze­
niesiono do Steyr za to, że powiedział parę nie- 
grzeczności burmistrzowi, gdyż, o ile sobie przy­
pominamy w jego sławnej mow.e nie było n*c 
oprócz niezadowolenia z p. Uhla. W ogóle wątpi­
my nawet, czy p. Stourzh byłby sam wpadł na 
ten ciekawy domysł, że go przenoszą za zbro­
dnię polityczną, gdyby mu N. fr. P r. nie była 
w tern pomogła. Przeciwnie zdaje nam się rze­
czą o wiele prawdopodobniejszą, że p Stourzh 
jeszcze przed owem zgromadzeniem wiedział, że 
go minister przenieść zamierza, a w taz m razie 
wystąpienie jego było chybi skutkiem, a nie 
przyczyną. Bądź co bądź „posucha" sprawiła, 
że p. Stourzh, który przez krotki czas posłowa­
nia złożył najdobitniejsze dowody, że nie ma 
nigdy zamiaru wyjść ani na jedną linję z sze­
regu zer politycznych, bardzo tanim kosztem do­
stał się w poczet męczenników idei, i może być 
pewnym, że sława jego nie zaginie w pośród 
mnóstwa przebrzmiałych wielkości ś. p. zjedno­
czonej lewicy.

N . fr. Presse uczciła go wstępnym artyku­
łem, piorunującym na Rząd za ukrócenie wolno­
ści konstytucyjnej urzędników, a że ją  za to 
skonfiskowano, więc sława p. Stourzha tern roz- 
głośniejszą będzie. M an muss eben Gluck haben 
w id Stourzh heissen.

W ubiegłej kampanji wyborczej widzieliśmy 
wiele dziwów na tym świecie, których sceną były 
przedewLzystkiem szczególnie pod tym względem 
ubłogosławionc niemieckie okręgi Czech półno­
cnych. Widzieliśmy np. tułaetwo starego H erb ­
sta, —  'tórego nielitośeiwy Pickert wygnał z 
ojczystej zagrody, widzieliśmy, jak w niektórych 
okręgach politycy ostrzejszego tonu gromadzili 
się pod sztandarami antysemityzmu, uniemożli­
wiając tym sposobem zwyc:ęstwo zjednoczonej 
lewicy, widzieliśmy dużo śmieszności i bałamu- 
ctwa. Wszystko to jednak nie dawało nam do­
kładnego wyobrażenia c tern, co to za dziwny 
naród są ci politycy, których bożkiem Pickert a 
prorokiem Knotz. Czy to są rzeczywiście poli­
tycy, ludzie rozumu . przekonania, czy też m^że 
dzieci, dla których polityka jes t  zabawką ? Osta­
tnie zaiście w łonie „narodowego słowarzysze- 
DlaB w Reichenberg (opis znajdziecie  ̂w tutej­
szych dziennikach), przemawia bardziej za dru- 

Za Pierwszem Coś podobnego zda­
rzyć się może rzeczywiście tylko pomiędzy 

l!! P’ Hallwich> któregośmy znali zawsze 
J ° * ? ał,80ręt-zyca narodowców, jeden
z owych 34., którzy na konferencji >pozycji 
„uroczyście poprzysiyi li" wierność Klubowi r i e-  
mieckiemi , —  p. Hallwich wykluczony ze sto­
warzyszenia w i i z trzem; Innem! najzagorzal 
szymi zwolennikami ostrzejszego tonu za to że 
nie agitował podczas wyboró1 za kandydatem 
stowarzyszenia narodowego, tylko z a kim nnym, 
który to ktoś był takim samym a może i lepszym 
narodowcem, niż kandydat o ejalny! — Pokazuje

się , że na „zgodę i jedność" nawet w obozie 
narodowców liczyć nie m o żn a : hr. Taafie m iał 
słu szn ość, m ówiąc, że się nie obawia Kierunku 
skrajn ego.___________________________ _

=  K L v ()N fl |< A .
Lwów dnia 9. lipca.

Wiadomości Z dworu. Cesarz zarządził sześcio­
dniową żałobę dworską bez odmiany od 8. do 13. 
bm. włącznie po zmarłym świeżo ks. Aleksandrze 
W u r t e m b e r s k i m .

Wiadomości osobisto. Delegat hr. B a d e n i  
w Krakowie rozpoczął sześciotygodniowi urlop i 
udał się do Wiednia, gdzie kilka dni zabaw i; po- 
czem przepędzi czas urlopu w Busku, majętności 
swojej, położonej pod Lwowem.

Nekrologja. w nocy z czwartku na piątek 
zmarł w Łodzi Fryderyk Karol B e c k m a n n ,  b. 
profesor farmacji Uniwersytetu warszawskiego.

Kalendarz. P i ą t e k  (10.): Siedmiu braci mę­
czenników i Rufiny. Wschód słońca o godz. 4. 
min. 16, zachód o godz. 7. min. 53.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W lipcu po­
lować wolno na ptactwo błotne i wodne w ogól­
ności.

Na pogorzelców Horodenki złożyła Rada po­
wiatowa lwowska 50 złr., p. J . Szaflarski 1 złr., 
razem z poprzedniemi 52 złr., które odesłano.

Na korzyść pogorzelców Horodenki odbędzie 
się d z iś staraniem i z współudziałem zasłużonej 
naszej „ L u t n i "  wielka produkcja wokalno-instru­
mentalna. Z nader bogatego programu, wymieniamy 
na I-szem m iejscu: „Chór męski zjtowarzyszeniem  
orkiestry" (9. p. p. br. Packenj pod osobistem kie­
rownictwem kapelmistrza p. Falla). F. Dawida 
I. część ze słynnej ody symfonicznej p. t. „Pu­
stynia;" Schulza „Świętość pieśni," kantata i Ź f- 
leńskiego „Pieśń żeglarzy," wykonane przez Tow. 
śpiewackie „Lutnia." Z programu koncertu instru­
mentalnego cytujem y: Gounoda „Wielka fantazja 
z Fausta" Webera, Uwertura z opery „Oberon," 
Liszta „II. Rapsodję" i Falla „Wielkie Potpouri."

Uważamy za zbyteczne zachęcać publiczność 
do licznego udziału bo i cel humanitarny i środki 
szlachetne, miłe i przyzwoite dostatecznie ją do 
tego zachęcają. Mimochodem wspominamy, że „Je­
dnodniówka" Chw^i nie da się tym razem uczuć 
nikomu równie boleśnie, jak nie-dowcipnie.

M izyka wojskowa 15. pułku piechoty przy­
grywać będzie dziś o godzinie 6. przed Namiestnic­
twem, jutro zaś w ogrodzie Miejskim grać bedzie 
muzyka 80. pułku piechoty.

Mianowania. Prezydent ministrów, jako kie­
rownik Ministerstwa spraw wewnętrznych, zamia­
nował p. Mieczysława Z a c h a r ę ,  komisarza po­
wiatowego, pełniącego obecnie służbę przy tern 
Ministerstwie, starostą powiatowym na Bukowinie.

W ydział krajowy zamianował praktykanta 
Michała Z a w a d z k i e g o  asystentem rachun­
kowym.

Sielanka W stolicy. Miłem bardzu ustroniem 
dla wysoko opodatkowanych mieszkańców Lwowa 
jest należąca jeszcze niemal do śródmieścia ulica 
Krzywa, a osobliwie końcowa jej część, na którą 
wychodzą okna drukarni Dziennika Polskiego i 
„Kronik lwowskich". Okolica ta, zamieszkana jest 
w znacznej części przez ludzi — jak się zdaje — 
umysłowo-chorych, którym dla rozrywki troskliwe 
rodziny dostarczyły fletów, trąb, rozmaitych har­
monik i fortepianów, i którzy dniem i nocą w nie- 
litościwj sposób dręczą te instrumenta. Główną 
atoli ozdoDę tego zakątka stanowi parterowa real­
ność pod 1. 18, na którą koncesja w ylaną została 
swojego czasu jedynie pod warunkiem, że drzwi, 
prowadzące ze stajni na ulicę, przez lato będą 
zawsze zamknięte. Pierwotny plan tej realności 
nie obejmował także komina, ani żadnego ogniska. 
Obeenie jest niziutki komin, który przy najlżej­
szym wietrze zadymia dokoła wszystkie mieszka­
nia na wyższych piątrach. Drzwi od stajni, miesz­
czącej konie wojskowe, są ciągle otwarte, a żoł­
nierze, pilnujący lan i, obozują ciągle na ulicy, 
klapiąc Ka a  koce i mundury, zajmując się najtajniej- 
szemi szczegółami swojej toalety i używając muru 
przeciwległej kamienicy jako cabinet d’aisance. Inni 
lokatorowie tego domku prowadzą na wielką skalę chćw 
dzieci i drobiu, ku najwygodniejszem miej­
scem wydaje im się także ulica. Środek tejże zajmuje 
drewniane naczynie z wodą dla kur kilka kogu­
tów i kilkadziesiąt kur i kurcząt dopełnia mnzy- 
kalnego charakteru tej części stolicy galicyjskiej 
nieustannem pianiem, gdakaniem i piszczeniem — 
podczas gdy dzieci robią wszystko, co dzieci zrobić 
mogą, ażeby jakie miejsce uczynić nieznośnem i 
nieczystem. Gdy wielokrotne skargi, umieszczane 
w dziennikach lub wprost do władzy gminnej za­
noszone, nie odniosły najmniejszego skutku, po­
wstała u lokatorów tego zacisza myśl połączenia 
się z lokatorami innych miejsc, podobnemi niepo­
rządkami trapionych, i wystosowania petycji do 
Wydziału krajowego i do ck. Namiestnictwa z 
prośbą o rozwiązanie Rady miejskiej i uchylenie 
na czas jakiś autonomicznego zarządn miasta, a 
zesłanie energicznego, srogiego nawet, komisarza 
rządowego, któryby funkcjonarjuszów Magistratu 
w krótkim czasie nauczył przestrzegać porządku 
takiego przynajmniej, jaki można widzieć w Sta­
nisławowie, albo w Gródku.

„Diło" o zjeździe Towar*. Kółek rolniczych.
Ze sprawozdania o zjeździe „Kółek rolniczych" w 
Krakowie, podanego przez tutejsze D d o ,  wyjmu­
jemy parę końcowych ustępów: „NajwięKSzą owa­
cję dla Rusinów, powiada Diło, wyprawili Polacy 
podczas pożegnalnej -wieczerzy. Uczęstowani hojnie 
jadłem i napitkiem, nieposiadali się z radości wło­
ścianie ruscy, szczególnie, gdy muzyka wojskowa 
zagrałs, ulubioną kołomyjkę naszą — którą aż 
dziesieć razy zmuszoną byfa powtarzać -— a na- 
nas tępnie „Mir wam bratia", i „mnohaja lita". 
Włościanie nasi tańcowali nawet, ku wielkiej ucie­
sze ale nie bardzo estetycznie. Rektor krakow­
skiego Uniwersytetu Z oll, prosił jednego z obec­
nych studentów ruskich, ażeby i on przemówił do 
włościan w czasie wieczerzy. Akademik ten tedy 
wszedłszy na trybunę i zwróciwszy się do swoich, 
rzekł krótko gromkim głosem : „Bierzcie przykład 
z braci Polaków, jak należy miłować pamiątki na­
rodowe wraz z rodzinną swą mową, strzedz czy­
stości onej itd .“, a nareszcie zakończył: „a Pola­
ków należy tak samo miłować, jrk i oni was mi- 
iują11... "Włościanom ruskim przybyłym do Kratkowa, 
zapu,con„ bilet na kolei i udzielono pobyt bez­
płatny w Krakowie. Rusin zawsze ciągnie do swe­
go, to te i włościanie nasi przybywszy do Krakowa, 
pospieszyli zobaczyć naprzód ruską eerkiew i ze 
Wszystkiego co \ iotem widzieli, radowała ’ch cią­
gle najwięcej cerkiew ruska, bo to jedyne w Kra­
kowie — „swoje*. Omawiając między sobą stosu­
nek Rusinów do Polaków jeden z włościan ode­
zwał się , że „Polacy mają władzę , więc Rusini 
muszą z konieczności im podlegać", lecz drudzy 
włościanie przekonywali go, iż nie ma racji: „U nas

jest siła, mówili, tylko my nie umiemy jej użyć. 
Patrz, jaka tu cała chmara Polaków w Krakowie, 
a nas Rusinów przyjechała garstka, a pomimo tego 
ile to dla nas robią honorów! Widać więc z tego, 
że my coś znaczymy". Trzeba nakoniec i to je­
szcze powiedzieć, że nie zapomniano też opatrzyć 
włościan naszych w Krakowie i z d r o w y m  p o ­
k a r m e m  d u c h o w y m  w formie książe­
czki ,Prześladowanie Uników na Podlasiu".... koń­
czy Diło  z przekąsem. Czyżby zdaniem szanownego 
pisma, należało raczej poczęstować relacją o piel­
grzymce petersburskiej atea J o a n a  N a u m o -  
w i c z a ?...

Pogrzeb przedwcześnie zmarłego ś. p. Józefa 
Przygodzkiego, odbył się onegdaj. Przed kaplicą 
szpitala powszechnego, w którym zmarły od kilku 
miesięcy dla opieki lekarskiej przebywał, zgroma­
dzili się wszyscy, znający cichy, a tak pracowity 
żywot nieboszczyka.

Z Wydziału krajowego obecni byli pp.: We-
reszczyński i dr. Rutowski. Kiedy ̂  trumnę wyno­
szono z kaplicy, przemówił p. Stanisław Niemczy- 
nowski, żegnając w imieniu rękodzielników zwłoki 
śp. Józefa.

Kondukt pogrzebowy prowadzono ulicą Łycza­
kowską, Gliniańską, a następnie Piekarską. Na 
trumnie złożono liczne wieńce: Od kolegów urzę­
dników kolei Karola Ludwika — od rękodzielni­
ków z warstatów tejże kolei — od Towarzystwa 
„Rodzina" — „Spójni" — jeden z literą T. R. 
itd. Nad otwartym grobem przemówił dr. Rntow- 
ski Tadeusz i w wymownych słowach skreślił, ile 
kraj stracił przez śmierć śp. Przygodzkiego, jako­
też żmudną, trudną, bezinteresowną i — niewdzię ­
czną pracę życia tego cichego pracownika, pioniera 
sprawy przemysłu krajowego. Wskazał jego za­
szczytne zasługi i ślady, jakie po nim zostały. 
Historja organicznej pracy w kraju naszym zapi­
sze go w rzędzie pierwszych, którzy sprawę prze­
mysłu poruszyli i pchnęli na właściwą drogę, i za­
pisze go jako promotora akcji kraju dla podnie­
sienia przemysłu tkackiego, dla którego słusznie 
widział wielką przyszłość.

Ogromne szkody wyrządziła wczor-j burza 
z gradem p. Adolf. A b r a h a m o w i c z o w i ,  źnisz- 
czywszy mu w jego majątku Targowica, cały pra­
wie tegoroczny plon. Nadto w skutek piorunu za­
paliła się szopa. W jednej chwili kilka budyn­
ków gospodarskie! stanęło w płomieniach, które 
pomimo energicznego ratunku, do szczętu się spa­
liły. Maszyny i narzędzia gospodarcze, które nie 
zdołano wczas usunąć, uległy zupełnemu zniszcze­
niu. Szkoda wynosi około 30.000 złr. Szczęściem, 
część szkody zostanie powetowaną drogą ubezpie­
czenia.

Telefony. Coraz bardziej szerzący się w mie­
ście naszem rozwój tak praktycznego środka komu­
nikacyjnego, jakim jest telefon, skłonił zarzad tu­
tejszego zakładu telefonicznego pod obecnem k ie­
rownictwem p. Salomona B a r d a c h a  do zaprowa­
dzenia z dniem 15. bm. s ł u ż b y  n o c n e j  w biu­
rze centralnem, a to dla dogodności pp. abonentów, 
których liczba dochodzi już do pokaźnej cyfry 100. 
Zważywszy połączenie wszystkich stacyj za pośre­
dnictwem biura centralnego ze strażnicą pożarną 
miejską i ochotniczą, ialfoteż z Dyrekcją policji, 
zrozumieć łatwo, ile bezpieczeństwo publiczne zy- 
sknje na zaprowadzeniu nieustającej - dniem i 
nocą — służby telefonie-nej.

Przyjaciel ludu. z  zarządu szkoły w Radomy­
ślu odbiera Gazeta Lwowska następujące pismo: 
W naszem miasteczku mieszkańcy widząc wielką 
potrzebę wybudowania obszerniejszej szkoły, zajęli 
sie z całym zapałem tą myślą. Dziedzic tutejszy, 
pan Racbmil Ka.narek, zamieszkały w Skowierzy- 
nie, chcąc ogółowi przyjść z pomocą, ofiarował te­
muż własną cegielnię , glinę 1 1 5  sągów drzewa 
do wypalenia. Nadto dnia Igo b. m. przybył 
na popis młodzieży szkolnej. Widząc kilkoro dzieci 
nader nędznie ubranych, na rzecz ubogiej mło­
dzieży szkolnej, bez różnicy wyznania, przeznaczył 
50 złr. wa.

Emigracja rodzin żydowskich i niemieckich z 
Podola, Wołynia i Ukrainy do Ameryki trwa dalej 
bez przerwy i przybrała niejako charakter nor­
malny. Emigranci odbywają podróż na Lwów i 
Kraków, ale można być pewnym, że nie zostają 
po drodze, jak w r. 1882. Wtedy niejeden żyd 
zabrał ze sobą tyle, żeby dostać się mógł do gra­
nicy galicyjskiej. Dziś emigracja odbywa się spo­
kojnie i z premedytacją, więc wszyscy wiozą ze 
sobą do nowej ojczyzny pewne zapasy.

Szczodry dar. Dyrekcja c. k. uprzyw. Towa • 
rzystwa asekuracyjnego austrjackiego „Phoenix“ 
w Wiedniu nadesłała przez swego reprezentanta 
p. Izygora Goldberga do Prezydjum Magistratu na 
rzecz ibogich miasta Lwowa kwotę 300 złr. a. w., 
za który to szczodry dar prezydent miasta imie­
niem tutejszych ubogich uprzejme składa Dyrekcji 
podziękowanie. — (Taką samą kwotę ofiarował 
„Phoenix“ na rzecz ubogich miasta Krakowa i 
Czerniowiec. Dyrekcja „Phoenixu“ przeznaczyła w 
tym roku ogółem na cele dobroczynne 10.000 zlr.
P . R .)

Przez okno. Onegdaj byliśmy świadkami jak 
na ulicy Zielonej 1. 34 jakiś jegomość zamiast wejść 
do kamienicy przez bramę, wlazł do pomieszkania 
parterowego przez okno, które na dany znak otwo­
rzyła mu jakaś kobieta. Nie wiemy, czy oszczęd­
ność, czy też inny powód skłonił owego jegomościa 
do tej oryginalnej podróży.

Złuśliwy brytan. Podczas pogrzebu jakiegoś 
wyrobnika, pokąsał duży pies (ale nie wściekły) 
należący do niewiadomego w łaściciela, pomocnika 
przedsiębiorcy pogrzebów, Jana Tabiszewskiego.

Ofiara rytuału. Wczoraj zmarło 14-dniowe 
dziecko, Abraham Leib Neumann, w skutek nie­
szczęśliwie odbytego obrzędu obrzezania.

Ciężkie pobicie. Karawaniarz Michał Bauer 
pobił wczoraj w okropny sposób swą siostrę F ili­
pinę Buffi, którą musiano odwieźć do szpitala. Po­
wodem brutalnego czynu była sprzeczka, powstała 
między rodzeństwem o jakąś bagatelę. Pobita pra- 
wdoDodobnie straci — -izięku swemu bratu — 
prawe oko. Awanturnika aresztowano.

Zamach samobójczy. Joachim Semetkowski, 
farmaceuta, liczący lat 59, żonaty, otruł się one­
gdaj w swem mieszkaniu pod 1 5 przy ulicy Zie­
lonej, z niewiadomej przyczyny. Po udzielonej mu 
bezzwłocznie pomocy lekarskiej, oddano nieszczęś­
liwego do głównego szpitala, gdzie pozostaje bez 
nadziei życia.

Cielesne uszkodzenie odn5ósł wczoraj murarz 
Jan Wojtowicz, liczący lat 22, skutkiem spadnię­
cia z pół-piętrowego rusztowania przy restauracji 
kamienicy pod 1. 1 przy u) Czarneckiego. Dr. Pa­
wlikowski udzielił mu bezzwłocznie pomocy lekar­
skiej, poczem odwieziono go do głównego szpitala. 
Razem z "Wojtowiczem spadł z tego rusztowania 
w skutek posunięcia się deski pod nogami, także 
drugi robotnik, Jan Salik, szczęśliwie jednak u- 
szedł szwanku. Według naszych informacyj, może 
się nie skończyć na tych wypadkach, gdyż owe 
meszczęsńe rusztowanie, z którego już dwóch ro­

botników spadło, urąga wszelkim wymaganiom bez­
pieczeństwa.

Ucieczka więźnia. Stanisław Maciejowski, rol­
nik z Bieździatek, powiatu jasielskiego, liczący 
lat 40, wzrostu niskiego, smagły brunet, oczu nie­
bieskich, o pełnej brodzie, ubrany w wypłowiały 
czarny, krótki surdut, w słomiany kapelusz, bosy, 
pozostający pod zarzutem zbrodni podpalenia w 
śledztwie, uciekł w kajdanach w nocy na 3. b. m. 
z aresztu c. k. Sądu powiatowego w Frysztaku, 
przez wyłamanie muru.

Kradzież. W nocy na 19. z. m. skradziono w 
Kukizowie, powiatu lwowskiego, tamtejszemu pro­
boszczowi, ks. Janowi Tchórznickiemu, dwie ksią­
żeczki galic. Kasy oszczędności, jedną na 100 złr., 
a drugą na kwotę od 800 do 1000 złr., na jego 
imię opiewające, dalej kilka obligacyj, winkulowa- 
nycb na własność tamtejszego kościoła, wartości 
około 14.000 złr., obligację długu państwa nr. 
175.924 na 1.000 złr. na imię poszkodowanego 
opiewającą, cztery indemnizacyjne wschodnio-gali- 
cyjskie, a to: dwie po 500 złr., dwie zaś po 1.000 
złr., z których jedna opiewa na imię Jana Tchórz- 
nickiego, a druga na imię *Alfreda Potockiego, 
wreszcie 300 złr. notami po 5 złr., 20 złr., sre- 
brnemi guldenami i 6 złr. drobną monetą, tudzież 
2 zegarki, złoty repetier godzin i kwadransów z 
przedziurawioną ze starości kopertą, bez szkiełka, 
wartości 30 złr., i srebrny ankier pojedynczo Kryty, 
z sekundową wskazówką. Podejrzenie o sprawstwo 
tej kradzieży pada na izraelickicb robotników ja- 
ryczowskich, którzy byli tam przy restauracji bu­
dynków zajęci.

Kradzież. Nieznany dotychczas sprawca dostał 
się wczoraj do zamkniętego mieszkania stróżowej 
Marii Turkiewicz (ul. Wekslarska 1. 34), a roz 
biwszy kufer, zabrał suknie i korale wartości nad 
100 złr.

Kradzież listów z pieniędzmi, w  Żółkwi skra 
dziono dnia 6. tm. konduktorowi pocztowemu wo­
rek z trzema listami zawierającemi 356 zł.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 8. lipca.
Skradziono 3 bluzy oficerskie, kamizelkę, 2 pary 
spodni, buty i pulare1 z kwotą 7 zł., złoty pier­
ścionek, metryki chrztu Marji i Mikołaja Turkie­
wiczów, książkę meldunkową kamienicy 1. 34 ulica 
Wekslarska, złoty zegarek z takimże łańcuszkiem 
wart. 130 zł. i portmon. z kwotą 30 zł. — Zna­
leziono notatkę z dwoma prospektami 1. 322 i 323 
każdy na 3 losy Czerw. Krzyża Tow węg., książ­
kę służb. Mikołaja Podoby i 5 kluczyków na Że­
laznem kółku. — Złożono w poi. siwą chustkę zi­
mową i 5 kartek zast.

Złoczów 7go lipca. W ydział oddziału Towa 
rzystwa „Rodzina" w Złoczowie urządza w nie 
dzieię dnia 12. lipca b. r wycieczkę do Sośnink 
z następującym programem: 1) C godzinie 4tej p 
południu po trzykrotnym wystrzale z moździerzy 
wyruszy pochód do Sośninki. 2) Zabawa z tańcam 
przy udziale muzyki. 3) Strzelanie do uarczy z ka 
rabinów o nagrodę. 4j Podróż po Europie. 5) Go 
nitwa do mety. 6) Puszczenie balonów. 7) Ogni 
sztuczne. 8) Powrót z pochodniami i muzyką.

Nowesioło pod Zbarażem 6. lipca. Żałobn 
orszak pogrzebowy ruszył wczoraj z tutejszeg 
gmachu sądowego do sześć kilometrów odległej ws 
Koszlaki, aby na tamtejszym stepowym rk. cmen 
tarzu ułożyć do wiecznego snu zwłoki śp. Alfred 
K o w a l e w s k i e g o ,  tutejszego sędziego, któ‘ 
w 43. roku życia umarł w piątek wnet po powr 
cię z odbytej w pobliskiej wsi komisji. Śp. zma 
był najlepszym małżonkiem i ojcem; prawym oby 
watelem kraiu, pobłażliwym przełożonym i spra 
wiedliwym sędzią. Każdego pocieszył, każdem 
chętnie pomógł i wskutek tych i innych sw( 
szlachetnych zalet duszy i serca cieszył się ogóln 
sympatją we wszystkich warstwach społeczeństw 
To też krewni i znajomi bardzo licznie z daleki 
stron pospieszyli na jego pogrzeb, a wiejski lu 
który śp. sędziego tak umiłował, tłumnie obie 
jego wieńcami pokrytą trumnę. Ze Zbaraża, gd 
nieboszczyk był dawniej sędzią karnym, nie zw  
żając na skwar słoneczny i uciążliwą daleką dr 
gę, przybyło duchowieństwo obu obrządków, str 
ogniowa ochotnicza, starosta i naczelnik Sąd 
wszyscy stanęli u zwłok, jako jeden mąż, aby o 
dać ostatnią usługę swemu druhowi dzielnem 
Przez przedwczesną śmierć tego ogólnie poważ 
nego męża ponosi kraj wielką stratę — najd 
tkliwszą wszakże niepocieszona wdowa i troje je 
sierot. Oby ziemia stepowa zawsze mu lekką, 
pamięć o nim potomstwu przekazaną była.

Jak powszechnie mówią, przyczyną jego n 
głej śmierci miał być jakiś niefortunny, o stra 
całego mienia jego rodziny przyprawiający inter 
w który wciągnął go pewien mecenas ze Lwów

Wiedeń 7go lipca. Pisma tutejsze podają 
stępujące telegraficzne sprostowanie z Kraków 
„Oskarżonemu Brimannowi nie obiecywano ze st 
ny Akademji umiejętności nigdy żadnej subwen 
za tłumaczenie talmudu; odnośna prośba została 
prostu odrzucona. Hr. Stan. Tarnowski, genera 
sekretarz Akademji".

Weisskirchen (na Morawie) 7 lipca. W skut 
ustawicznych deszczów, Beczwa wylała. Droga 
Międzyrzecza jest przeważnie zalana. Komunika 
z Wsetinem przerwana. Z Rożnowa donoszą o c 
głych deszczach. Obawiać się więc można dalsz 
wylewów.

Bllda-PeSZt 6go lipca. "Wczoraj wieczór od 
się w pałacu prezydenta ministrów wielki raut, 
który Ti?za zaprosił około 500 osób z rozmait; 
warstw i stanów. Na pierwszem miejscu oczywiś 
było prezydjum wystawy, cała ju ry  wystawo 
dalej reprezentanci prasy krajowej i zagraniczn 
między nimi sprawozdawcy Journal de St- Pete 
boUrg, Moskowsk. W iedom . , Nordd. Allg. Z  
praskiej Politik  i t. d. Zebranie było nadzwyc 
ożywione.

Londyn 7go lipca. Pan B aring, szef tir 
„Baring Brothers et Cornp.", podniesiony do 
dności para Anglji przyjął tytuł lorda Revelsto

Na wielkie manewra jesienne anstrjackie,
komenderowani zostali ze strony Rcsji : komun 
rujący 6. korpusem armji rosyjskiej , jen.-lejtn 
Pawłów, dalej komendant grodzieńskiego p“ 
gwardji huzarów, pułkownik Ostrogrodzki i p 
isztabu jen. Affonasiew.

Curiosum. Dziennikowi Poznańskiemu  n* 
słano plakat rzekomo polski, rozrzucany w Boc‘ 
pomiędzy robotników polskich podczas wyborów 
parlamentu. Przytaczamy go dosłownie, pozosta 
jąc przetłómaczenie go na polski język czytelnik 
Odezwa ta opiewa: „Dc Po iskich ludzie! słuch 
co jest rzretz robotnica. "W tych to teraznyeh 
norach do Parlamentu niemetzkigo mezmie Z 
prawe Polzky Robotnik glozowatz na tego 
lanego pana Schorlemer-Alst. Tyn pan Schorle 
Alst glozowol w Parlamtnuzie w deuzky na 
zief "Wollnoszczy "Wendrowny. Moy Knmer 
glosuiczy tylko na pan? Dr Haarmunn a ni 
pana Barona Schorlemer-Alst, bo pan Dr. 
mann bendzie stać lepzy a możny za prawu
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(lrowny. Tack mowy Rr.botnyk do Robotników". — 
Odezwa ta  drukowana jest u J .  W. F&shendera 
w Bochum.

Księżna Walii utraciła zupełnie słuch, lecz 
dotychczas nie wie nic o ciężkiem cierpieniu swo- 
jem. W obecności księżnej rozmowa prowadzona 
jr-.st tak głośno, aby dostojna chora mogła wyraź­
nie usłyszeć każde słowo, muzycy zaś, produkujący 
sic w jej pałacu, stroją instrumenty swoje możli­
wie wysoko. Królowa Wiktorja nader rzadko prze­
bywa w towarzystwie synowej, ponieważ głośne 
mówienie jest dla władczyni Anglji nader szkodli­
wa. An';ypatja, jaką czuje książę W alii dla przy­
szłego szwagra swego, księcia Battenberskiego, 
pochodzi podobno ztąd, iż ten ostatni, nie wiedząc
0 tern, że księżna W alii nieświadoma jest cierpie­
nia swojego, zalecił jej, aby zasięgnęła rady jakie­
goś lekarza niemieckiego.

Zwłoki kardynała Mezzofantego słynnego po­
ligloty, który mówił 135-ciu jeżykami i 58-miu 
narzeczami, wyjęte zostały w ubiegłym tygodniu 
z prowizorycznego grobu w kościele św. Onufrego 
w Rzymie i złożone w nowym, w tymże samym 
kościele. Przy otwarciu trumny znaleziono zwłoki 
zupełnie dobrze zachowane, a ciało przybrało ala­
bastrów ą białość; ornat również pozostał w zupeł­
ności nieuszkodzony. Kardynał Mezzofanti zmarł 
w marcu 1849 w 74. roku życia, a zwłok jego 
nie balsamowano.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste, z Wiednia donoszą, że 

na miejsce spensjonowanego slawisty M i k l o s i c z a  
zaproponowano prof. J a g i c z a  z Petersburga i 
prof. Aleksandra B r u e e k n e r a  z Berlina, ucz­
nia Uniwersytetu lwowskiego.

Obrazki z życia lana Kochanowskiego przez 
P o  d o l a n k ę .  (Kraków, nakładem i druk.em Wł. 
L. Anczyca i sp., 29 str. w 8vo). Zbiorek to rze­
czywiście nader wdzięcznych obrazków, jako t o : 
„Młodość poety", „Dwór Czarnoleski", „Urszulka"
1 „Przyjaciele".

Juljusz Kossak wykończył w ty c h  dniach nową 
akwarellę, przedstawiającą „S z lic h ta d ę  w iesie". 
„Test to mianowicie ilustracja do znanej dobrze 
naszym czytelnikom sceny z powieści „Potop" (tom 
I ., rozdział UL), gdy Kmicic z Oleńką, oraz jała 
kawalkada pomordowanych następnie je g o  wnsołycb 
towarzyszy, pędzi lasem po śniegu, upajając się tą 
szaloną jazdą i pokrzykując: „Hu-ha“. Obraz ten, 
będący własnością pryw atną; ukaże się w tyc- 
dniach na wystawie Towarzystwa zachęty sztuk 
pięknych.

Zajmujące odkrycie archeologiczne. Jak do­
noszą z Tryestu, odkopano w  tych dniach pomię­
dzy Tryestem a Sewolą domek, w którego wnętrzu 
znaleziono kilka dzbanów, cząstki zegara słonecz­
nego, tudzież kilka medalów, z których jeden 
przedstawia Madonnę obok roku 700, inny zaś po­
chodzi z czasów Klaudjusza.

Z izby sądowej.
Lwów 8. lipca.

(„Na sposoby biorą się ! “)
(m) Mojżesz Manele Raps wniósł dnia 15. paź 

dziernika 1884 do tut. Magistratu prośbę o udzie­
lenie mu uprawnienia przemysłowego na profesję 
złotniczą we Lwowie. Do rzeczonej prośby dołą­
czył, w celu udowodnienia praktycznego uzdolnie­
nia, wsuazanego §. 14. noweli do ustawy przem. 
z 15. marca 1883, świadectwo nauki i pracy, we­
dług którego miał wrzekomc pracować w złotniczej 
profesji i> swego ojca, Ozjasza Hirscha Rapna, tut. 
majstra złotniczego w latach od 1874 do 1877 
jako terminator, następnie zaś w czasie od roku 
1877 do 14. października 1884 jako czeladnik 

Ozjasz Raps (ojciec), przesłuchany w Magi­
stracie dnia 25. października 1884 potwierdził, że 
wzmiank wany dokument zgodnie z jego wiedzą i 
wolą wystawiony i że takowy własnoręcznie pod­
pisał. Również Abraham Slomniker, Izak Feueitag, 
majstrowie złotniczy, i Izak Wachs, czeladnik zło 
tniczy, przesłuchani w charakterze świadków, ze­
znali, że w mowie będące świadectwo zawiera 
prawdziwe okoliczności, oświadczając zarazem go­
towość zaprzysiężenia swoich zeznań. W obec tego 
Magistrat musiał uważać owo świadectwo za wia­
rygodne i wydał M. M. Rapsowi kartę przemysło­
wą na wykonywanie złotnictwa we Lwowie, zwłasz­
cza że w tej mierze nie zachodziły zresztą żadne 
przeszkody, ustawą przemysłową przewidziane. Po 
załatwieniu w ten sposób sprawy i po otwarciu 
warstatu i sklepu złotniczego we Lwowie w Rynku 
1. 7 przez M. M. Rapsa, wpłynęło do Namiestnic­
twa kilka podań z doniesieniem, że temuż zbywa 
ua ustawowych wymogach do samoistnego wyko­
nywania rzemiosła złotniczego, gdyż un ani n swe­

go ojca, ani też ligdzie indziej tegoż się nie 
uczył. Wdrożone w tej mierze przez Magistrat 
dochodzenia udowodniły, że wzmiankjwane donie­
sienia na prawdzie polegały i wykazały, że M. M. 
Raps przedłożeniem fałszywego świadectwa, wy­
stawionego przez jego ojca, wprowadził urząd w 
błąd zaś wspomniani świadkowie złożyli fałszywe 
zeznania. Magistrat cofnął wydane uprawnienie 
przemysłowe, uznając takowe za nieważne, i oddał 
sprawę Sądowi, oelem ukarania winnych. Przed 
kilkoma dniami odbyła się więc w tej sprawie roz­
prawa w Sądzie m.-del. S. U L  przed sędzią wy­
rokującym p. Emisbergerem, który po nadei do- 
kładnem przeprowadzeniu rozprawy uznał wnzyst- 
kich oskarżonych winnych przestępstwa z §. 461 
i skazał Ozjasza Hirsza Rapsa na 9 dni aresztu, 
zaś Słomniker, Feuertag i Wachs otrzymali każdy 
po 3 tygodni aresztu.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
D y r e k c j a  k o l e i  Ł w o w s k o - C z e r n i o w i e -  

C k o - J a s s R ie j  postanowiła w porozumieniu z zarząda­
mi innych kolei interesowanych, dla transportu mąki z 
Czerniowiec, Kułomyi i Stanisławowa do W arszawy i 
Łodzi przy nadaniu 10.000 klg. od listu  frachtowego 
i w agonu, względnie od zapłaty należ,ytości frachtowej 
za powyższą ilość, zaprowadzić następujące zniżenia tary­
fowe z ważnością do końca grudnia 1885:

1. z Czerniowiec do W a rs z a w y ....................344 cts.
2. z Czerniowiec do Ł o d z i ............................  336’s „
3. z Kołomyi do W arszaw y ............................  344 „
4. z Kołomyi do Ł o d z i.....................................323", „
5. z Stanisławowa d" W arszaw y ....................  344 „
6. z Stanisławowa do Ł o d z i ......................... 310’j „

za 100 klg
Powyższe zniżenia wchodzą w życie w trzy dni po 

ogłoszeniu w centralnym dzienniku dla kolei żelaznych 
i żeglugi parowej.

W  razie przyjęcia tych zniżeń należy przedłożyć od­
nośną deklarację pisemną', a zarazem na pokrycie ko­
sztów publikacji nadesłać do Dyrekcji ruchu we Lwowie 
kwotę 2 złr. w. a.

K r a k ó w  7. lipca. Po naradach odbytych ostatnie- 
mi czasy w jeneralnej dyrekcji kolei państwowych w W ie­
dniu nad ofertami, dotyeząeemi dostawy węgli, na cało­
roczną potrzebę galicyjskiej kolei Transwersalnej, pomimo 
silnej ze wszech stron konkurencji, odniosło Jaworzno 
zupełne zwycięstwo, gdyż dostawę całej rzeczonej ilości 
węgli tymże zakładom górniczym, po cenach z konkuren­
cji wynikłych wyłącznie oddano.

W i e d e ń  7. lipca. Na dzisiejszy targ  dowie­
ziono nierogacizny 1520 sztuk ciężkich bakonów, 2078 
sztuk średnich bakonów i 3716 sztuk warchlaków.

Płacono za ciężkie bakony złi 33-— do 35 — 
średnie 30’— do 34'—, warchlaki 33'— do 42’— za 
100 kilo żywej wagi bez podatku.

A. K r z y s z t o f o w i e  z et Comp. Caffe Stierbock 
albo Praterstrasso 43.

W i e d e ń  6. lipca. Na targ  dzisiejszy spędzono 
bydła rzeźnego 3019 sztuk a mianowicie 1394 sztuk galic. 
i buk., 816 sztuk węg. i 809 niem.

Płacono za gal. i buk. od 55’— do 58 '—, prim a 
60’— do —’—, za węg. od 55'— do 59’—, prim a 62-1|, 
do —■—, za niem. od 54'— do 61"—, prim a do 63'— 
za 100 kilo bitej wagi.

T arg  był z początku ożywiony, i cena popraw iła się 
przy średnim towarze o 1 złr., poniżej ta rg  był mdły, z 
powodu braku kupujących.

N a targ dzisiejszy w Preszburgu spędzono oydła opa­
sowego 1507 sztuk a mianowicie 1089 węg., i 209 gal. i 
199 niem.

Płacono za węg. od 56 — do 61’1/*, wyjątkowo po —■—, 
de —'—, za gal. od 57'— do 60'—, wyjątkowo po —'— do 
— za niem. od 58'— do 62'—, prim a —•— złr. za 100 
kilo bitej wagi.

T arg  był bardzo ożywiony, cena poprawiła się o 1 złr. 
za 100 kilo.

A. K r z y s z t o f o w i c z  et Comp. Caffe Stierbock, 
albo P ra terstrasse  43.

Przegląd polityczny.
Lwów 9 lipca.

Minister bandlu weawat władze krajowe do 
przedłożenia Namiestnictwom najdalej do d. 20. 
bm. sprawozdań, o ile przepisy o święceniu nie­
dziel szkodliwie odaziaływnią u a  stosunki han­

dlowe po prowincjach. Nadto rozporządził mini­
ster, by władze nie odrzucały podaf o przedłu­
żenie godzin roboczych w uiedtialę. Rozporzą­
dzenie to Ministerstwa handlu, spowodowane 
zostało skargam1 i petycjami kupców przeważnie 
małych miasteczek, którzy wskazują na co, że 
ruch handlowy w tych miasteczkach ogranicza 
się wyłącznie prawie na niedzielę — kiedy lu­
dność wiejska wolna od roboty przybywa dla za- 
łat mienia sprawunków do miasta.

Ministerstwo rolnictwa wysłało do Galicji 
dwóch delegatów fachowych, którzy mają udzie­
lić instrukcyj w sprawie urządzić się mających 
leśnych stacyj meteorologicznych.

Minister wyznań i oświecenia bar. C o n ­
r a d ,  udał się onegdaj do Ischl, ar.y w skutek 
uadeszłego przed kilku dniami polecenia, izło- 
żyć monarsze sprawozdanie, dotyczące niektórych 
bieżących spraw, niemających charakteru po’ 
tycznego. Po audjencji u c e s a r z a ,  uda się bar. 
Conrad przez Aussee do Lebringu do swych 
dóbr, gdzie zabawi kilkr tygodni. Doniesienie 
niektórych dzienników wiedeńskich, iż bar. Con­
rad podał się do dymisji, i z tego powodu poje­
chał do Ischl, zostało ze strony półurzędowej 
stanowczo zaprzeczone.

Zamiar połączenia klubu I l o h e n w a r t a  z 
klubem L i e c h c e n s t e i n a  natrafia na znaczne 
trudności, z wielu stron wyrażono bowiem życze­
nie utrzymania na prawicy klubu wyłącznie nie­
mieckiego.

Z powodu znanego uregulowania kongruy 
zainicjowała centralna komisja statystyczna kilka 
reform w sposobie prowadzenia statystyki kleru. 
Wyznaczony w tym celu Komitet pod przewod­
nictwem radcy dworu I n a m a s t e r n e g g a  
pr; dłożył już swe wnioski dotyczące jednolitego 
sporządzania co pięć lat wykazów duchowieństwa 
i dochodów z prebend. Wnioski te są następu­
jące ; Dochody z prebend duszpasterzy kato­
lickich mają być wstawione według fasyj poda­
nych na podstawie ustawy kongrualnęj z dc la 
19. kwietnia b. r.. do obliczenia majątku kleru 
grecko orientalnego mają być używane roczne 
wykazy politycznych władz krajowych ; dochody 
duszpasterzy ewangieliekich mają być wykazane 
w dotychczasowy sposób , równocześnie jednak 
należy się odnieść do ck. ewangielickiej Rady 
kościelnej o szczegółowy wykaz dotacyj pojedyn­
czych duchownych; w wykazach prebend spo­
rządzonych według formularza dla funduszów 
niedotowanych ma być każda prebenda szczegó­
łowo wymieniona; termin przedłożenia wykazów 
za rok 1885 przedłuża się wyjątkowo do końca 
1886 roku.

Wielu członków niemieckiego Schulvereinu 
oświadczyło, że ze stowarzyszenia tego wystąpią, 
jeźli wiedeńska akademicka grupa miejscowa, 
która postanowiła nie przyjmować studentów izra- 
euokich, uznaną zostanie' przez zarząd centralny 
Schulvereinu.

Z powodu wykluczen.a czterech poważnych 
członków z li be reckiego towarzystwa narodowego, 
wystosowało 200 członków towarzystwa z Liber- 
cu i okolicy do prezesa Towarzystwa pismo, z 
wyrazem oburzenia za jego nieusprawiedliwione 
postępowanie. Utworzenie nowego stowarzysze­
nia pod przewodnictwem wpływowych osobistości, 
jest w toku. Wykluczeni, otrzymują z niemiecko- 
narodowego obozu liczne pisma z wyrazami zau­
faniu.

W Bernie z powodu ostatniej zmowy robo­
tników, oskarżono 54 robotników, a z liczby tej 
36 o zbrodnię gwałtu publicznego. Między oska­
rżonymi jest 44 Czechów a '0  Niemców.

Peszteński Nemzet donosi, że minister spra­
wiedliwości odjął Trybunałów sądowemu w Her- 
manstadt jurysdykcję w procesach prasowych, i 
poruczył ją  Trybuna^wi przysięgłych w Klausen- 
burgu. Rozporządzenie to wchodzi w życie d. 4. 
sieronia rb.

Wiener A llq . Zła. z 6. bm. zamieściła na- 
jsię, ującą sensacyjną a wielce nieprawdopodobną 
deptózę z Berlina: „Zakaz pielgrzymki galicyj-

.^ąjtich Polaków do Welehradu przypisywany je-t 
wpływowi Rządu rosyjskiego, który obawia się z 
tej okazji antyrosyjskich demonstracyj. Pojawie­
nie się chorób zakaźnych w WelehradAe ni A być 
jeno pożądanym pretekstem dla tego zakazu*.

Wief jński Tagblatt otrzymuje z Berlina na­
stępująca wiadomość: Władze w hrabstwie Glatz 
i w innych dystryktach na granicy niemiecko- 
\ustrja( ciej otrzymały polecenie wygotowania 
‘pisu wszystkich cudzoziemców, mianowicie Cze­
chów, a to w tym celu, ponieważ Rząd zapowie­
dział energiczne i konsekwentne przeprowadzenie 
ekstradycji. Zdaje się więc, że i poddani au- 
strjaccy zostaną wkrótce wydaleni z granic 
"pruskich.

Prasa berlińska przyjmuje program S a l i s -  
h u r yV g o nader uprzejmie, zwraca jednak uwa­

gę, że dopiero nowe wybory mogą stauowić o 
trwałości gabinetu.

Według informaeyj K reutz Zły. W. Porta 
miała poczynić ponowne zabiegi celem ograni­
czenia działalności poczt, utrzymywanych w T u r­
cji przez państwa zagraniczne, a to w tej for­
mie, iż w okólniku do ambasadorów mocarstw 
zagranicznych prosiła o polecenie odnośnym u- 
rzędom pocztowym, aby wszystkie druki i gazety 
przed ich rozdaniem stronom przesyłała do cen­
zury tureckiej.

Podług doniesienia z Kijowa, spodl .wają 
się tam stanowczo urzybyeia cara z końcem 
sierpnia na manswra jesienne.

W Rzymie obiega pogłoska, że k r ó l  wy­
znaczył byłemu ministrowi spraw zagranicznych, 
M a n c i n i e m u ,  płacę roczną w kwccie 10 i ty­
sięcy franków. Dotychczas pobierał on rocznie 
tylko 4C « 00 franków. D e p r e t i s  trzymać się 
będzie polityki, wytkniętej przez Manciniego. 
W podróży do Strudzili towarzyszą ma naw"t 
osoby, które, cieszyły się szczegćlniejszem zaufa­
niem Manciniego.

Nordd. A llg . Ztg. podaje wiadomość, i t  pe­
wna firma niemiecka, zamieszkała w pobliżu 
Oceanu południowego, zakupiła nowe ziemie na 
Archipelagu Bismarka.

Zarząd zakładu kąpielowego w Gastein otrzy­
mał cd najwyższego marszałka niemieckiego 
dwora uwiadomienie, że cesarz Wilhelm przybę­
dzie tam 2l. lipca.

Rząd francuski wniósł do Izby żądanie kre­
dytu do wysokości 100 tysięcy franków na przy­
gotowawcze roboty do wystawy międzynarodowej, 
która ma się odbyć w Paryżu w 18^9 r. W miej­
sce wielkiego przeglądu wojsk, odbędą się we 
wtorek (14. b. m.) jedypie dwie małe parady 
wojskowe: jedna na dawnym „Place du Trone*, 
przezwanym teraz — aby nie używać nieprzyje­
mnego dla republikanów wyrazu „tron“ —  na 
„Place des Nations“ , a druga na polach Elizej­
skich.

Telegramy
Zakopane 8. lipca. Od ośmiu dni ciągłe bu 

rze, trzeci dzień deszcz ulewny zkąd ogromne 
wezbranie wód. Most szafłarski powyżej cmen­
tarza zniesiony, inne mosty i drogi popsute; 
komunikacja przerwana

Szczawnica 8. lipca. Dzisiaj powódź zalała 
część dróg w powiatatach Sądeckim i Kroścień­
skim. Deszcz ulewny pada. jeszcze ciągle. Do­
tychczas komunikacje nie są przerwane.

(D.) Wiedeń 9. lipca. W połowie lipca od­
będzie się pod przewodnictwem ces r*a narada 
ministrów, na której omawianą bedz.e na/jonżsfw 
se-ja Rady państwa.

(. .) Wiedeń 9. lipca. Ernest S t e c k h a u  
bankier, został wczoraj z powodu sprzeniewierze­
nia 60.000 złr. aresztowany.

Petersnurj 9. lipca. Gar sankcjonował zwi­
nięcie Banku polskiego, wielu urzędników Polaków, 
odprawiono bez pensji.

Swiet donosi, że powstanie w Afgani-tanie 
północnym wzrasta.

Berlin 9. lipca. Godność księcia brunszwi- 
ckiego ofiarowano niemmekiemu ambasadorowi 
w Wiedniu, ks. R e u s s .

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 8. lipca. Sprawy rokowań zostały na 

dzisiejszej konferencji ministrów tymczasowo zą- 
łatwiene. Modus procedendi zadawalnia obie 
strony. Ministrowie węgierscy odjechali.

Paryż 8. lipca. Courcy telegrafuje z Hue pod 
datą wczorajszą: Francuzi są tu nieograniczony­
mi pan mi. Od czasu do czasu zdarzają się je­
szcze pożary. Pałac królewski nietknięty. Pełno 
w nim niezmiernych bogactw. Nieprzyjaciel roz­
prószony.

Madryt 8. lipca. Wczoraj było tu 6, w pro­
wincji Walencji 408 wypadków śmierci na cholerę.

Petersburg 8. lipca. Journal de Sł. Pełersb. 
pisze z okazji ostatnich oświadczeń S a 1 i s b u- 
r j ’e g o  co do rokowań z Rosją: Nie chcemy nad 
tym punktem rozwodzić się szerzej od Salisbn- 
ry’ego ; wystarczy nam wyrażenie życzenia, aby 
rokowania te doprowadziły już raz do porozu­
mienia.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  dnia 8 lipea. (Z Izby handlowej). I. akcje 

za sztukę Kolei gal. K arola Ludwika a 200 złr. 243’— do 
246'—, Koloi Lw_ w.-Czern.-Jassy 228-— do 231'—. Banku 
hipot. galic. 274-50 do 278’50, Bauku kred. gai. 225'— do 
230'—. II. L iity  zasti -me na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 5°/0 99 40 do 100'40, Towarz. kredyt, 
gal. -i u . 4°/0 JO'75 do 9 . '—, Tow. kred. gal. ziem. 5°/- 
99-40 do rOO'40, Tow. k ed. gal. ziem 4°/0 88*30 do 89*30, 

anku krajowego 4*/,°/0 w. a. 9150 92-50, Bi nku
hip. gal. e°/0 lu l '3 5  do 10:.'35, Banku liip. gal. 5*/0 96'60 
do 97'60, Banku hipor. gal. z 5“/„ prem. 98 60 do 99 60

II I  L isty  dłużne za 100 złr. Galic. zakł. kred. włość, 
(dawniej 6°/0) 3°/. w. a. w likwid. 57-— do 59-—, Gal. zakł
kred. włość, (dawniej 5*/0) 2 ,/i ,/„ w. a. w likwid. 57'— do 
59'—, Dgóln. roir kredyt, akł. dla Gal. i Buk. 6°/0 los 
w L 13 — '—  d o  , >V. Obligi za 100 złr. indemniza-
cyjDe galic, 5*/, 10T— ao 102'— Komunalne gal. Z akład 
kredytowy włosc. (dawniej 6°/0J 3°/# w. a. w likwid.
—■— —'— , 3"JL Obligi komun. Banku krajowego
I. emisj 97 - -  do 98'— Pożyczki krajów, z roku 1873 
6°/0 102 75 di 104-—, Pożyczki krajowej z roku 1883, 
90-75 io  91-75, nisy miasta E rakowa 17 — do 19'—, 
ijo .y  mi.tata Stanisł-wow a 2350 do 25'50. V. Monety 
Dukat holenderski 5'79 do 5'89, D r kat cesarski 5 84 do 
5 94, Napoleondor 9-8‘ do9'90, Pół-im perja.’ -osyjski 10 12 
do 10-23, Itubel rosyjski sreorny 1-54 do l'S4, Rubel ro ­
syjski p .pierowy l'2 3 ‘/ł do ® 5 ,/T, 100 marek niemiec- 

_ch 60'78 do 6130, S._bro _a 100 złr. —‘— do —•— 
Kupony w srebrze za 100 złr. — — do -•—, Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą", druga „żądają".

W iedeń^  dnia 9. lipca godz 1C min. 40. Akcie 
kredytowe 285 90, Anglo-Anstr. *8 75, Akcje bauku (Jn i-i. 
78 75, Kolej Karola Ludwika 244 —, Połudi 136*75, 
Renta papierowa — -—, Listy zastawne galic. banku hipot. 
—•—, 4 '/i Galicyjski baj.^ 'krajow y 91-75, Obligi 41/,*/,, 
pożyczki krajowej z roku 1883 90 50, Losy z roku 
1864 —•—, Napoleondor 9'87, Rubel papierowy 1'24, /1. 
Usposobienie: —

W iedeń , dnia 8 lipca godz. 1 min 42. Akcje alp. 
tow. górn. 37-75, \7ęg. akcje kredyt 289"25, &.kcje anglo- 
austr 98-50, \kc je  >anku Union 78'7ó, Akcje Karola 
Ludwika 243-75, akcje kolei półńocnlj 236'75, Akcje kolei

§ołudniowej 136 75, Akcie kolei Alfóidzkiej 185'50, Akcje 
taatsbahn 294-25 Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 

229'—, Akcje kolei węgier. północiio-wsehodniej 177'— , 
Wiedeńskie losy 123 a ( , Akcje kolei Rudolfa — •—, .nJteje 
kolei Albrechta — Węgierskie obligacje państwa 
w złocie i08'50, Jalicyjskie oblig. indemn. 101'50, L^jy 
reguła iji Cisy 119'80, Losy LSndei inku 94 50, W ęgierska 
renta c 3'97, Akcie bankn związkowego 101'50, Akcje banku 
obrotowego —'—, Akcje kolei węgierskc galicyjskiej — , 
Akcje Kolei państwowej —'—, R ubel papierowy l'2 4 ’/ł , 
WęgierLKie louy 117 80. Marek niemiecki —•— . Usposo­
bienie : utrzymane.

W ie d e ń  dnia 8. lipca godz. 5. min. 51 Jednolity 
dług państwa w ! knotaoh 8$'60, w srebrze 83*45, Renta 
w złocie 109 05, 5°/0 austr. fenta marcowa 99 45, Akcje 
banku wiedeńskiego 865'—, kredytowego 285'60, Londyn 
124-50, Srebro — —, Na_)oleondor 9'87—, Dnkat ces 
men. Ś'89, 100 marek niemieckich 61 10

J fe r l ir  dnia 8. lipca godz. 5. min. 40. Rosyjsk i 
banknoty 203'50, Akcje kredytowe 467-50, Lombardy 
225 50, Galicyjscie 99*60, Kolei rumuńskiej 6 —. Austrja- 
ckie banknoty 163-70. Po zamknięciu g ie łd y : kredytuwy 
— , Lombardy — -—.

jFa r y i  Ren‘a 3°/„ 80-85.
T e le a r a m y  zb o żo w e  dnia 8 lipea. — W i e ­

d e ń :  Pszenica — '—, d J — '—, złr.. tyto —'— do —•— 
złr., jęczmień — — dc —'— złr., jknrudza — '— do 
—•— złr.j owies —*— na — •—, okowita pr. 10.000 lite r 
procent 28 75 do 29-— złr. B d a p e s z t :  Pszenica 110 
Kilogramów (na wiosiię) 8*24 do 8"26 z łr izep A  
(na sierpień-wrzesieu) 1 75 złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
na czerwiec-lipiec) 166 50 m., żyto —‘— m., spirytus
loco 42-90 m., olei rzepakowy —'— m. P a r y ż :  mąki 
159 klgr. 47-30 fr., olej rzepakowy — , spirytus — fr.

N a f ta .  W i e d e ń :  an ia  9. lip ca : 13‘75 do 1 4 —. 
B r e m a :  . 6 0  do — — H a m b u r g :  7 40, na czerwiec 
7 40 na sierpień-wrzesień 7-70 A n t  w e o j -  : na czer­
wiec 18 N o w y - Y c r k :  8 ’/«• F i l a d e l f j a :  8-V4-

Przyjechali do Lwowa dnia 9. lipca 1885.
H O T E L  ŻORZA. A. O bertyńsk i, z Udnowa. T. 

Siymacowski, z Obertyna. Z Skrzyński, z H arty. O. O r­
łowski, z Połowic K. Grochlski, z Rożyska. M. Komar- 
nicki, z H crpina.

H O TEL EU R O PEJSK I. J . Foiodyński, zKorczowa.
H. W olf, z W iednia. S. Kohn, z W iednia. E. Z o rn , z 
W iednia.

H O TEL FRANCUSKI R. W ilkoszewski, z Bystry. 
W  Gniewosz, z Kątów. R. Świerzbiański z Warszawy. 
J . Hermanowicz, z B nrsztyns, J. Beckal, z Botnszan. E . 
Kubicki, z Kamionki

H O TEL L n N G i.. J. Jelinek, z W iednia. S. P ineles, 
z W iednia. P. Troll, z W iednia.

H O TEL LAZARUS. Karol Popowicz, z Tarnopola. 
F . H ezig. z Borszczowa. M. M au re r, z Drohobycza.
I. Sclireyer, z Drohobycza. A. Gelber, z Czerniowiec. A. 
Schw arz, z Czerniowiec.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca (U

Specjalności i środki uniwersalne francuskie
inne, juk przez nia jak przez inne firmy ogłaszane.

LOSY
M IA S T A  K R A K O W A

G ł ó w n a  w y g r a n a

złr. 25.000 wal, austr. 1
n a j m n ie j H z a  w y g r a n a  z ł r .  3 0 .

sprzedaje za gotówkę po najumiarkowańszym kursie

AUGUST SCHELLENBERu
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

w e  L w o w i e .  12

Te losy takie na spłaty miesięczne.

I MORSZYN |
Z  i kład Zdrojow/  solankowa - borannow/ i hydropatyczntf |  

otwarty od 1. maja. ś
^ Położenie górzyste, nader urocze i zdrowe, wśród lasów szpilkowych, u podnóża 
§ K arpat w powiecie Stryjskim.
fe Kąpiele rzeczne, żętyca, kąpiele solankowe, borowinowe, ciepłe i zimne,

parnie rożnorodne i natryski. H yaroterapja i leczenie elektryką, 
g Urządzenie wygodno, kuchnia wyborowa we własnym zarządzie dla gości
|  kąpielowych. — Restauracji publicznej nie ma.
ą " Stacja kolei państwowej, poczta i telegraf w miejscu, o 300 kroków od 5
§ Zakładu. s
■8 Przyjęcie za porozumieniem listownem tylko leeząeyeh się. 8
4 W szelkich objaśnień udziela 2074 15—0

I>r. Aleksander Medwey, lekarz kierujący.

PAPIER, TAYARD t BŁAYIM
®® l a t  p o w o d z e n i a  są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu k a t a r ó w *  I 
i r r y t a c y j  p i e r s i o w y c h ,  r e n m a t y z m o w ,  „  i r i c h n i c i i ,  r a n ,  o p a r z e ń ,  

o d c i s k ó w  i  n a g n i o t k ó w  p o m i ę d z y  p a l c a m i .  2041 15—26 | 
W e wszystkich aptekach. Hartowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Marri.

n d c l a  p r e z e r w  * t
^ .  przeciw

MOLOM.
. M o j a  p r e z e r w a t y w a  p r z e c i w  m o l o m  ochrania najpewniej 

suknie zimowe, futra, meble i t, p. od nader szkodliwego zagnieżdżania się 
molow; środ.k złożony jest z najskuteczniejszych i najniezawodniejszych 
specjalności tak dalece dokładnie, i e  n a  s k u t e c z n o ś ć  t e g o ż  z  z n s e ł -  
n y m  s p o k o j e m  l i c z y ć  m o ż n a .  2064 —8

J. ANDELA drogerja
pod „Czarnym. Psera“

u l i c a  H n s a  (Dominikańska) w  P r a d z e .
W E L W O W IE : u pp. aptekarzy Zyg. Ruokera pod „Srebrnym Orłem", 

P i Kra MikorsScha i w handlu materjałów Hubnera i H anke; w CZERNIOW - 
CACH u W. Augustynowicza i Spółki.

Składy na prowincji tam, gdzie wywieszone są odnośne plakaty.

Jedyny na cała Galicję
J A f i i Z Y S  BRONI

i wszelkich przyhorów myśliwskich

Alfreda Dzikowskiego
ulica Kar. ila-Ludwika 1. 1, we Lwowie

Filia w Tarnopolu.
P o l e c a  n a  s e z o n ,  w a k a c y j n y :

D la  u p rz y je m n ie n ia  p o b y tu  w  k i p i e l a c h  i n a  św ieżem  
p o w ie trz u ,  o ra z  d la  ć w ic z e n ia  sie  w s t rz e la n iu

M f s i n  M  Dla dam i dzieci,
Dubeltówki i pojedynki odtylcowe do polowania |y  stemu 

(Lefaucheux i Lancaster kalib. 20, 24 i 28. 
Sztuóczyki i pistolety systemu Floberta 6 i 9 m/m, 

z których można strzelać ku.ami i śrutem. 
Tarcze papierowe do naklejania.

T arcze  że la zn e  s to jące  lub  do w ieszenia  z f ig u ra m i  
lub bez tychże .

Największy skład patronów
do wszystkich dotąd istn iejących  systemów i kalibrów.

Bogato ilustrowany specjalny cennik
wysyła na żądanie gratis i franco. 2166 1 -6

I H N A T O W i e x “
m agister farm acji i  chemik sądow y

p  o  1 e  o  a  2007 11—0

niezawodne i wypróbowane środki owadogubne
w yszczególnione na w ystawach krajowych i zagrani­

cznych 5cio medalami zasługi mianowicie

znakomity środek na wyniszczenie móli. Flakon 60  et. 
Rozpvlacz 1 złr. 40 ct.

MIKOTON
niezawodna trucizna na pluskwy. Flakon 50 ct. 

Pendzelek 10 ct.
P apier ochraniający od m óli. Sztuka B ct.

I® G R Y L O N
r a d y k a ln ie w ytępiający szwaby 

FiaKon 80 ct.
stonogi.m  ś r o d e k

riaKon 30 ct. ^
A  l yroszek perski praredziw y na pch ły  i  różne A  

dokuczliwe owad r.
A  Flaszeczka BO i 20 ct., pakiet 5 i 10 ct., kilo 3 złr.

\ \ J  Maszynka do zaprószei. aGrylonu i perskiego proszku y
60 Ct.

w ł papierki na m uchy , sztuka 3 ct. hj
y  J S i ó ł ł c a  a n t i m o l o w e ,  paczka w ystarczająca W

na jedno futro 30 ct. Kilo 3 złr

W  domu pana Franciszka 
Kowal8kleuu, u. k. kancelisty 

-sądowego w Bucitaezu jest
F O R T E F IA N

wraz z paką za 60 złr. d o  s p r z e d a n i u .
Bliższa* wiadomość u pana D a m a  

w Gródku.

ASYSTENT
z dobrem poleceniem znajdzie umieszczenie

i e i  w  Aptece w Żywcu ( Z M o c t )  2-4
o a  1. S ie r p n ia  w z g lę d n ie  w c ześn ie j.

W E Y L A
f o t e l  o p a l a n y .

jest aparatem najprakty­
czniejszym kąpielowym. — 
!Bez kosztów i zachodu cie­

pła kąpiel. 8000 sztuk je s t już w użytku. 
Wyczc pujące cenniki illustrowane gratis.

L. W  E Y -
k. k. PriY.-Inhaber, Wien, WaMflschga88e 3,
W annen Douche - Apparate, Closets, E is- 
kasten. Spłacać można także w m iesię­
cznych ratac 2118 6—0

A  Fabryka i magazyn hurtowny ulica Kopernika I. 3. |ij
U  Film, Kraków, S u k ie n n ic e  1. 20.
®  Sklepy w łasne we Lwowie, przy placu Marjackini kTO 

w Hotelu Europejskim > ulica Halicka róg W atowej. |

Austrjackie Loty Czerwonego Krzyża
Główna wygrana

100.000 zlr. w. a.

Węg erskie Lost Czerwonego Krzyża
Główna wygrana 

A0.000 zlr. a. w.
sprzedajemy poniżej kursu dziennego

SOKAL i L1LIEN
Dom bankowy i kantor wymiany.

Polecenia z prowincji wykonujemy 
bezzwłocznie bez doliczenia prowizji, 
także za zaliczsą. 2083 7—0

I



4 DZIENNIK POLSKI.

2  p o k o j e
l*rze«I|M »koik , k u c h n i a  i  t .  d . ,

zaraz, uliea Brajerowska 1. 6 
dom Wgo B rajera. 2109 8—0

M S  io m im  p n
1 e. k. wyłącznie uprzywil.

F A B R Y K I  
masy do gaszenia pożarów

J Ó Z E F A  B A U E R A
we W I E D N I U

polecają 2167 1—0

1
- w e L w o w i e .

C. i Ml 1 fODiIUl
w Krynicy

po d  k ie ro w n ic tw e m

Dr. Henryka Ebersa
o tw ar ł*  od 15. m aja do końca w rz e śn i.

^  U La u r z ę d ó w ,  prywatncch bim^etc!^

<ó«lum (wzc/wdzenia trudów i kosztów, 
zalm-amy przez

STEFANA BERNARDIEGO
w\bornie  i kjrz Mfcdu zestawiona 

w id) i g o u n ą  p o l e c e n i a

tablicę mnożenia, ł
Cena jest. tak n izką, że byłoby rze­
czywiście szkodą, edyby tat.liea owa 
nic znajdowała się w każdym domu,
Z* przysłaniem ->ó ciit. w. a. w mar­
kach pocztowych lub za przeKazem 

>ztow\ ni pod adresem : te fa n
Pk r n a r d i  Losoncz (W ęgry) wyseła 
S17 natychmiast to pożądane i uży- 

tocziic dzieło f  r a n c o .

professbiir Jisi8 ̂  t S“«
va/&rablement connu a Leopoł, 

_.. . T°lontiers a la campagne pendant 
• eances, en ąualite de precepteur.

T?OPlNACJA
Vn  viiwf*d i m  ^c‘u karczem z zna-

'^ o Ł m r n  Pr '"

co

Wstr«U»aM UawtU z nffii
M A T IC O

w jlaboic iach  męskich 
najskuteczniejszy ■‘rodek

Flakon wstrzykiwań 40 ent K»!
uk Sfi ent.

Poleca

ńe

  Ka-
2009 14-i-o

ruieua
apteka pod „Lwem

ubuk Brygidek

K. KRZYŻANOWSKIEGO.
Zamówienia z prowincji uskute

,,znl/|- ii,, odwrotną pocztą.

_ _ W k j S ^ _____

ST. MAB1IEIFICZ
w e L w o w ie ,  R y n e k . 1- 4 2

poleca 2068 2-. '■

s ,~'ij>chiic świeżego transportu
przowyborne w smaku i zapachu 

|ii:7,V/, S u e z  u p ro w a d z a n e

N. o. 

N .  1.

X.
X.
N.
N.
X
N.

N 9. 
X 1.,

c h i ń s k i e
a niianoddejk: ij

,..\ssam-Pe.-(>o-Mitiidariu“ liaj- z ł. ' 
| r/.cdniojsza mieszanka arom. ń-— 
, .Taszu1- P erła  ehin, żółto-kw. 4 40 
„■linitojczan Peeha“ , białokw. 4 '— 
..Naudżyn11, czarna mocna . . 8 20
„Souchong1-, mało narkot. . • 2‘80
„(bingo11, familijna dobra . • 2 —
..Proszek herbaciany11 . • • a :-
„W yśiewki11, z najlep. herbat. 170  
„Soucnong11; najprzedniejsza w 
oryg. drewnianych sKrzynitach 4’— 
„Souchong11, powyższa na wagę 3'60 
..("'/.arna karawanowa11, W ere-

■ zciiki fn>.t rrwriftk: 4'80
. \ \\ i i. u\\ ,l l. a! w ;t!n>\V ” , Wi>-

■ Sic/PuL, lift U|S i. -

► O O O O O O O O O

r r ,

x  ^  Et \y '

Marjacelskie krople żołądkowe.
Skutek M arjacelskioh kropli w następujących 

przypadkach nie da się przewyższyć przez żaden 
inny środek, a m ianow icie: przy braku apetytu, 
enehnącym oddechu, słabości żołądka, wzdęcin, 
odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żołądkowym, 
paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych 
kamyków, mocnein gromadzeniu się śim  w ustach, 
żółtaczce, wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli 
od żołądka pochodzi), kurczu żołądkowym, nieregu­
larnym stolcu i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka 
potrawam i i napojami, robakach, cierpieniu na śle­
dzionę i wątrobę.

C ena  j e d n e j  f la s s e c z k i  3 5  c e n tó w .
^ i ł ł ^ r l l / '  ®  - a k A w : a"tek i W. Redyk, F . Gralewski, E. Radler, 
^  y  " A  Siedlecki, Fi. Stockmar, F . Sobierajski, K. W iszniewski,

Józef Trauozyliski. Biała ap1 E rich  Kelcr, Reicherta spądk , Kolasa, Fucha. 
Lochnia apt. F. K c k T a .  F. Pilla. Błaiejowa apt. A. Brześ. Brody apt. F. 
Liszka, A. Iiilendor, Kulak, E, Griinspan, Wifoslawski, KOT er i A. 1 itc iner. 
Brzeźany apt. J. Hauslicrg, aj.t. Dembiński i J. Lobos. Brzesko apt. W Jano­
szek. Brzozów apt Halama. Borynia apt. Dorożyńsld. Budzanów apt. D. Jasieński. 
Br. sko apt. Mebawski. Bohorodczany apt. A. Mozollonez. Bukowsko apt. A. Ber­
kowski. Busk apt. Zahradnik. Chodorów apt. II. Dyskiewicz. Chrzanów apt. B. 
Sporysz. Czortków apt. L. Noss. Dolina apt. Weiz. Drohobycz apt. Bluinonfeld. 
Dobczyce apt. J. B iliński, uąorowa G. Misctilec i R. Fołtyn. Dynów apt. F iscli- 
mann. nobromil apt. A. Grotowski. Frysztak apt. J. Zaniewski. Głogów apt. 
Ig. Stroka. Grybów apt. K u lczyk i. Gliniany apt. Heim. Horodenka apt. 
Aseutowicz. Husiatyn apt. Czerski. Jarosław apt. W. Romą i Wisłocki. 
Jasło apt. R. Paleh. Jeziorna apt. J. Czemeryński. Jordanów apt. Edw. 
Bachner. Jezupol Alek i. Mozołowski. Kołomyja apt. Sidorowicz i apt. Sten- 
zel. Krystynopol apt. Ormezowski. Kamionka apt. Piepes. Kańczuga apt. 
Heger. Krakowiec apt. W. Komorowski. Kutty apt. A. Zagajewski. Komarno 
apt. Rechtenberg. Krynica apt. II. N itrib itt. Kulików apt. Dadlec i M is:"łek. 
Kęt; apt. Sokalski. Kolbuszowa apt. Buczek. Monik apt. A. Fuehs. Lisko 
apt Mrszczewski. Lwów ap tek i: Beiser, Blumenfeld E Krzyżanowski, 
P. Mikolasch, Ju l. Nahlik, J. Piepes i Z. Rueker, Sklepiński. Łańcut apt. 
Schulz. Leżajsk E. Dąuker. Mielec apt. Pawlikowski. Milówki M. Quirini. 
Mościska apt. Schalboth. Monastorzyska P. Gabryś. Mosty Wioli ant. J . 
Żołyński. Nlepo.omice apt. Tichy. IJowy Sącz apt. R. Jakubowski, W'. Filipek. 
Nowy "mrg a pi. Karol Laur. Podkamien ant. St. Koneewicz. Przemyśl apt N a­
hlik, Aleks. Mańkowski. Podgórze,apt. Skaka.ski. Pruchnik apt. J . Pietraszek. 
Pilzno apt. Czajka. Przeworrf* apt Świtalski. Radymno apt. owi jhowski. Rozdół 
apt. E. Koinberger i apt. W acław Czajkowski. Rzeszów apt. A. Kalinowski i apt. 
Karpiński. Kozwadów apt. W. Gabrowski. Sądowa WiSzftla apt. W łodzimirski. 
Sniatyn apt. T. Niemozewski. Skole apt. Lechowski. Sambor apt. J. Aleksie- 
wicz, apt. Karol Maresz. Sędziszów apt. Mizerski. Sokal apt. E. Wyso- 
ezanski. Sakołnw apt. A. Danczak. Stanisławów apt. J. Macura, A. Anii- 
rowicz i J. Beilt. Stryj apt. Leon G artner. Sucha apt. Czernicki. Szczurowa 
ap l.W . Heinz. Szczer-pr apt. Jan  Pełka. Szczucin apt. Masłowski. Skała 
nad Zbrnczem apt. Rogalski. Sieniawa apt. Mańkowski. Suczawa apt Ha- 
bermann. Storoiynlec apt. Fiillenbaum. Tarnów apt. L. Chodncki, apt. Iieid, 
W ęgrzj nowski. Tarnopol apt. F r. Jamrogiewicz i H. Ktihane. Tłumacz
apt. W. 8zankowski. Tyozy i apt. Rożejowski. Tłuste apt. Świderski. Turka, ~  ‘ -    .

d.
apt. 8ehneider. WyiniCi apt. D._Ckalbazani i apt.

ap t. Z rgmunt aosicki. Ubnówapt. B. K. K ałużniacki. Ulanów apt J. W roń­
ski. Waręi R. irzywobłoe^i. Wojnicz W. Nodzyiiski. inniki apt. T. von 
Brzeski. Willamowloe apt. Schneider. Wyinica apt. D. Chalbazani i apt. !.
Luwiseh .ałoic apt. Br. Małkowski. Zbaraż apt. E. Kruh. Zaleszczyki 
apt. Szymonowiez. tłoezów apt. F r. Petteach. Zakliczyn apt. I;. Kamienio- 
brodzki. Zbo iw apt. R rppaport. oiynia apt. M Romanowski, Żurawno apt.
apt. Szymonowiez
brodzki. Zborowa,.., J i. ŁUljnia m. ffim am nsA i. Łuramiu aj
J  Tomaszewski. Zydaozó' apt. M. Bardasz Żywiec apt. E. Biumentlial, apt. 
H erdliezka i apt. Trojan.

Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym11 K a r o l a  
B r a d e g o  w  H r o m t e r y ż s n .  20«i 18—0

9 Przeciw łysinom, siwieniu włosów | |
i tworzeniu się łupieży #

skutkuje we (Wilg codziennie nadchodzących świadectw ^
i pism dziękezynnyoh , jedynie i wyłącznie ^

Olejek tamnow ■ dr. Moras «
  .  Szanowny jianic ap tek a rzu ! . Lj!.
W  j , Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki ulejku taninowego dr. Moras. p
W  Z . i znoś« tego środka jest w yborna, wypadanie włosów ustało. . nawet ęnk>

#  g -Sty się „k-azał. rr i lh e lm  W a g n e r ,  W
“  >eaeń dnia 4. stycznia 1880. członek c. k teatru nadwornego, ( p

Kilknrak?enTroUdykiPw e ^ teka,i!')1
aż za porada maal. f e 1.026 1116. Lr i# itAmj  lecznicze me Dycy w .su

' ■ ’ktńrv w krótld meg° lfltarZib zacząwszy używać ^
, i i i c n i i G ^ w, !eezy Ze " » 7̂ d,u na zaf ugń r y ■ ■ m

r l * i  luteKoei87'a t ° Wi i'( ówałę,  a  wynalazcy poil^ękowauie.  Wżalu il11
Jhagia 10.

W &
#

#
#  m m 
#  
i
9 . chwałę," b o w ie m  te n l ro d e k  nietylko uchylił w 
1  sie łupieży, lecz spowodował silny, porost nowy.

F iirst w Pradze !
stanie wyleczyć rypadanie wło- 
iżywać dr. M orasa olejek tanino

#
#
#

lutego 1877

Pani aptekarzu Józefie Fiirst w Pradze !
/  radości a mogę panu donieść •;<. 1  i * i • ■ lr.L-n i

M ary  a  Z a r e m b o  /ca

dr Aloras

W ielm ożny Panie!
Także i ja  wyrażani olejkowi taaaow em u dr M, ras przynależlia 

■ jn środek nietylko uchylił wypadanie włosów twórz.
7 sb(... arlawał silnv Dorost 110WV.

Wiedeń.

K in s lc y .

4
inowego
> AT n in

#  
#
m  
#  m m

po-
zenie

Zimne i  gorące
Ś N I A D A N I A

oraz 2078 16—0 
w y b o r n e  z a w s z e  ś w ie ie  

Piwo Piizneńskie l i tra  3 ' ct., flaszka 17 et. 
Piwo Lwowskie marcowe litra  20 et., flaszka 
10 et. Piwo Bawarskie Culmbach. Porter 

angielski. Wina i t. p. poleca
H A N D E L  D E L I K A T E S Ó W

ST. W O JCIEC H O W SK IEG O
Lwów, uiiea Chorążczyzna.

"WILLA
o 7 pokojach, 2 kuchniach i wszelkiemi 
zabudowaniami gospodarczeini, z ogrodem 

8 morgów gruntu , jest z wolnej ręki

d.o sprzedania.
Wicdomość w A dm inistracji „Dzien­

nika Polskiego11.

NAUCZYCIEL IA
z wszystkiem egzaminami, mo­
gącą udzielać 'ęzyka polskiego 
i francuskiego, poszukuje zatru­
dnienia na czas wakacyj na wsi.

Bliższa wiadomość u pp. Sey- 
fartha i Czajkowskiego. 2150 2 - 3

-forget

użyaw się z najpo­
myślniejszym s .n- 
tkiem przeciw k n -  

_____________________  s z l o m  u p o r ­
c z y w y m ,  k a t u  r o n i .  k o k l u s z o w i ,  
n e r w o w e j  I r y t a c j i  n a c z y ń  f  l i ­
c o w y c h  i  w s z e l k i m  c i e r p i e ­
n i o m  p i e r s i o w y m .  Lekarze paryscy 
zawsze z pomyślnym skutkiem go przepi­
sują. Łyżeczka od kawy jest dostateczną.

Dostać można w Paryżu  u dr. Cliable, 
rue Vivienne 36. — We Lwowie w aptece 
P . M ikolascha. 2089 8—0
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Księgarnia K. ŁUKASZEWICZA we Lwowie \
p l a c  B a r j a c k i ,  H o t e l  Ż o r ż a ,

obficie zaopatrzona w najświeższe nowości po lsk ie j, niemieckiej i francuskiej 
I literatury, dzieła w kosztownych oprawach, stosowne na upominki, książki obriz- 
| kowe dla dzieci i młodzieży, dzieła poważne z wszystkich gałęzi wiedzy lud kiej, 

zbiorowe wydania pism najznakomitszych polskich i niemieckich autorów, naj- 
I bogatszy wybór powieści, książki szkolne nowe i używane dla wszystkich zakA- 
j dów, książki do modlitwy dla* cażdego w eku i wszystkich stanów w oprawach 

w płótno, korę, szagryn, juchcik, aksamit, szyldkret, róg bawoli, perłową konchę 
i kość słoniową bajecznie tanie wydania dzieł niemieckich, bibliotekę „Mrówki11 
i A. W iślickiego, książki dla ludu i młodzieży wiejskiej w oprawach stosownych

na nagrodę pilności.
Z lecenia z prowincji załatw iają się natychm iast, dzieła brakujące na skła­

dzie sprowadza w najkrótszym czasie. A
K sięgarnia przyjmuje przedpłatę na wszystkie czasopisma zaręczając za V  

punktualną “kspedycję. Dzieła w cenach zniżonych dostarcza po cenach ogła­
dzanych przez nakładców. 2091 22—(J

la- Ailo o

Mam zaszczyt niniejszem uprzejmie zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że n a ­
byłem w drodze kupna istniejący w Jarosław iu od 62 lat

handel to w a r ó *  leorzennych, m ,  herbaty, farb i t i*  arów  m ieszanych
od zaszczytnie znanej firmy I i  B A  C IA  J U Ś K I E W I C Z  i takowy nadal pod firmą

J O Z E F  lO E Z E
następca I I U  A f ' 1  J U S K I E  W t  prowadzić będę.

Posiadając gruntowne wiadomości fachowe nabyte kilkunastoletnią praktyką 
w pierwszorzędnyc i domach handlowych naszego kraju, zaopatrzony zreszfljl w dosta-* 
teczny kapitał obrotowy, jestem  w możności wszystkie towary mego handlu z najlepszych 
pierwszorzędnych źródeł nabywać, to też zapewnić inogę, że łaskawe zamówienia tak 
co do dobroci towarów, jako też konserwacji onych i korzystnych cen, ku wszechstron­
nemu zadowoleniu załatwione będą.

Szczególniejszą uwagę zwracam łaskawej P. P. Publiczności na wielki zapas s t a ­
r y c h  w i n  i  r u m ó w ,  które od powyższej finny zakupiłem, jak  również na sprowa­
dzone wieżo wprost od producentów wina, za których dobroć i prawdziwość poręczam.

Ośmielam się tedy zwrócić uwagę na moją firmę, zaprosić uprzejmie du r .óby, 
zapewniając, że nieustarmem mem staraniem  będzie przez rzetelne postępowanie, towar 
doborowy i ceny przystępne, pozyskać zaufanij łaskawych odbiorców.

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  b e z p ł a t n i e .  2164 1— O
W  nadziei łaskawego poparcia u P . T. Publiczności, mam zaszczyt kreślić się

Z prawdziwym szacunkiem 
Jarosław  w lipcu 1885. ,J ó z e f K r a s ic k i .

Do nabycia we flaszkach po 2 złr. i 1 z łr we Lwowie u Zyg. Ruckera, 
apt. pod „Suebrnym O riem “ przy uliey Krakowskiej; w Czermowoftch w apt- 

^  J . Golicli iwskiefi pod „O patrznością11. 1983 2—O

jtj «.«
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ZAS?ALENIE uSKRZEŁI, - KASZEL, KATARY  
K ATARY piersiowe, SUCHOTY, Astm yL i i i n  x  piersiowe, o u u n u r  x , a h i

Leczą się szybko i z pewnym skutkiem ęrzez użycie

K R O P E L  L I W O N S K I C H
(GOUTTES LIYONIENNES)

Z Kreozotu drzewa bukowego, Smoły Norwegakiej i Balsamu Tolutaóskiego 
=E» T R O U E T T E - P E R R E T

Je s t to  środek niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów 
oddechowych, zalecanv przez znakomitości lekarskie ja k o  jedyn ie  skuteczny. 
Jedyny który  nie tyłku nie utrudza żołądka, ale go jeszcze wi—iacnia i obndza 
apetyt. Dwie k rop lą  rano i wieczorem wystarczają do pokonania chorób 
piersiowych w najsilniejszych objawach.

Skład główny: TROUETTE-PERRET, 165, ulica Salnt-Antoine, w PARYŻU
i w główaych apł >kach. — Dla uniknienia fałszerstw 

wymagać naloty Stęmpei francusiciego Rządu n a  każdym  flakonie.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Krzyżanowskiego; w Czcrnww 
w aptece p. Goliehowskiego.

( • ! K u  r a c j a "It

Przeciw
g o ś ć c o w i Wilhel

antiarthrytyczna i a

herbata io czys
p e w n \e
d z ia ła

! d z ia ła ń  
I z n a k o m i te

Międzynarodowa wystawa 187.9 w Sidney H ors c o n c u rs ,  międzyuw 
wystawa w Melbourne 1880 r. złoty medal, dyplom i zaszczytna wzmiank.

F r a n c  s z k a  W i l k e l r u a ,
aptekarza w Neunkirchen (Dolna Austrja),

używana z najlepszym skutkiem przeciw gośćcowi, reum atyzm owi, nogom 
dziecięcym, zastarzałym chorobom, jątrzącym  się ranom, chorobom _ płciowym 
i skórnym, węglom i liszajom, syfilityeznym spuchnięciom, sjiuchliuie wątroby 
i śledziony, hemoroidom, żółtaczce, cierpieniom nerwowym, Icleśeiom  w mu 
szkołach i członkach, kurczom żołądkowym, dolegliwościom od wiatru za I  
tw ardzenioni, upławom u kobiet, polucji, chorobom męskim , szkrofuliczny^M  

chorobom i wielu innym chorobom r
Broszurki o skutkach leczenia w ostatnich 14 latach franco i g ia tis . | 
Pakiety, dzielone na 8 dawek, po 1 ś ł r „  stempe i opakowanie 10 ot. 

można sprowadzić od E r a n c is a k a  W ilh e lm a ,  aptekarza w Neunkiielien 
(Dolna Austrja). , , ,

Strzedz się trzeba przed zakupueni falsyfikatów i trzeba uważne na’ 
urzędowo chronione w wie.a państwach marki.

D o s ta ć  m ożna w e L w ow ie  : u  P io t r a  M iko lascha  a p t . , Z ygm  
R u c k e ra  a p t. ,  J a k ó b a  P .e ise ra  a p t.,  K a lik s ta  K rzy żan o w sk ieg o  a p t .- 
B e łz :  A d o lf  G ross a p t . ;  B ó b rk a  A . M icd lic ld  a p t . ;  B ołszow ci 
A lb in  W ażo w icz  a p t . ; B r o d y : M. S. F r a n z o s ; B r z c ż a n y : B . F a d e n - 
lieclit,; B u czacz  : L eib  N e u m a n n ; B u rsz ty n  : J .  N  K l in k a ; B u s k : 
J ó z e f  W ła d y s ła w  Łobos a p t . ; C ięszkow ice , G ry b ó w ; F ra n c isz e k  X . 
Z opoth  a p t . ; D o b ro in i l; A n to n i G ro to w sk i a p t. ; D rohobycz : A . A ich - 
m iille r a p t . ; H o ro d e n k a : M. A x en to w icz  a p t . ; H u s ia ty n : W ito ld  
C z e rsk i a p t . ; J a r o s ł a w : J .  L . W is ło c k i a p t . ; K a m io n k a  S tru m iło - 
w a :  K a ro l P ie p e s  a p t . ;  K o lb u sz o w i: F ra n c is z e k  B u czek  a p t . ;  K o ­
ło m y ja  : M. B o lchow er, J a n  S ido row icz  a p t. ; E . S te n z e l ap t. ; K o- 
m a r n o : A . E m perU s w dow a a p t . ; K o z o w a : K a ro l von C lia lb azan n y i 
a p t . ; L u d w ik  W is ło c k i a p t . ; K raków - : W ilh e lm  F e n z , W ik to r  R e ­
dyk  a p t . , J ó z e f  T rau czy ń sk i a p t . ; M iló w k a : A . M. Q u irin i a p t. 
M o n as te rzy sk a  ; W ła d y s ła w  v. Ż a rsk i a p t . ; N ow y T a r g :  K a ro l L a u e r; 
N ow y S ącz  : W . F il ip e k  a p t . ; O św ięcim  : K o n s t. S te b a w s k i; P  od- 
g ó rze  : J ó z e f  S k a k a lsk i a p t . ; P o d w o ło czy sk a  : D . S ch n e id e r a o t. • 
P rz e m y ś l: W . E . B rzu ch o w sk i, W ła d y s ła w  N a h lik  a p t . ;  P rz e w o rs k : 
F e lik s  Ś w ita lsk i a p t . ; R a d z ie c h ó w : A . J a ś k ie w ic z  a p t . ; R o h a ty n  
L ieb re ich  H i r s c h ; R o p c z y c e : M. v. Ż y m irsk i a p t . ; R y m a n ó w : W . 
W o jty n k iew icz  a p t . ;  S a n o k : J a n  Z a re w ic z  a p t . ;  S ęd z iszó w : J a n  
M izersk i a p t . ; Skole , S t r y j : J .  A . L ech o w sk i a p t . ; S ta n is ła w ó w :
J a n  M acu ra  a p t . ; S try j ; j  u iia n  Z g ó rsk i a p t . ; S z c z u ro w a : W  H e in z , 
T a rn o p o l: F ranc iszek  Ja m ro g ie w ic z  ap t., H e rm a n  K ab in ie  a p t . ;  T a r ­
nów  . E . R a n k  ap t., W . A .- W ie lo g ó rs k i ; U la n ó w : J -  W ro ń sk i ap t.; 
U s tr z y k i :  J u l .  R ie d l a p t . ;  W a d o w ic e : S. K u ro w sk i a p t . ;  W ojn iłów : 
E r n e s t  S tie b e r  a p t . ; Z a le s z c z y k i: J a k ó b  N eg ru sz  a p t . ; Ż ółkiew : 
J u l jn s z  N a h lik  a p t . ; Ż u ra w n o ; J ó z e f  T o m aszew sk i a p t . ; Z y d a c z w ó ; 
B a rd a s z  a p t.  2022 8—26

K  u r a f j  a  w T o s e n A i a T m

g® Cłj cc “  ea ęo S. r r  ® C5 
^  C3-

nowo odk iy ty

|  p r o s z e k  z a m o r s k i  j
h a  zab i j a  ! nlpskwv nr.hłw 67»/ahi/ IfOMPTont/ mn7nnlo hiiiP.hv. TIPH-z a b i j a ;  pluskwy, pchły, szwabv, karaczany, mozpole, muchy, mró­

wki, stonogi, mole, w ogule wsze lkie  owady  z nad z w yc z a j ną  n ie ­
ma l  sz jb k o sc i ą  i pewnośc ią  tak dalece,  że z is tnie j ącego  pokolenia 
owadów ani ślad nie pozostaje. P ra wd z iw y  i t an io  do nabyc ia

w Drogneiji J. AN D£LA
13 „zu m schwa rzen  H u n d , “ H u s g a s s e  13 

(13 D o m in ik a n e r g a s s e  13, t l  K e t t e n g a s s e  11) w  P ra d ze .
\VE L W O W IE: Zygmunt lineker, aptekarz pod „Srebrnym Orłem,“ 

P io tr Mikolasch, pod „Gwiazdą11, HiUmer i Hanke, droguista, Jakób Ruser 
aptekarz. J A N I: F. Weis. IRITMOSA: (Isclier Sand. JA Ś L E : I{. P a lb ,  
aptekarz. PRZEM Y ŚL: A. Faliszewski. R ZESZÓ W : A. Watrobsky. 
ZAK OPA NE: W. Riegelliaupt. ZŁOCZÓW : Józef Giidl. W  K RA KO W IE:
Józc-i Trauczyński apt., Antoni Hawcłka, E. Radler apt., Stockmar aj. 
i W. Redyk apt. TARNOPOL: F r. Jamrogiewicz apt., E. Frantz. BRODY: 
Maksymilian iieder apt. CIIODORÓW : St. Daszkiewicz apt. FRYSZTAK 
Jan  Zaniewski apt. KUTY: Aleksander Zagajewski apt. lv OSNO: Jan  
Jja/arowiez handel korzeni, delikatesow i win. KOŁOM YJA: J . Sidorowicz 

a pb SOKAL: Eug. Wysoczański apt. 1749 7—12
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GRUXTTOWXTA i SZYBKA P O M O C ™  
dla c ierp ią cy ch  na żo łą a ek  i dolne c z ę śc i c ia ła .

Ś W I ó D E L 71 W O.
W ielmożny Pnuio  !

Uważam to i .słotnie za obowiązek podziękował p„, to, że wyzdro­
wiałem Opuściło innie już kilku lekarzy, gdy ud kłem się do pańskieg' 
BA LSA M U  Ż Y C IA  DE,. ROSY, i już po zażyciu drugie"

przez dzień e°

giej flaszki czułem się
najzupełniej zdr-lwym. Cierpiałem mianowicie na kurcze żołądka, a szczegól­
niej na ból i zawrót pł,„-- Ti.-łrt ze inna już tak dalece źle*, że ani chwili

v. Gdy zaś pański balsam życia
się natychm iast, a obecnie jestem
oba ni i powtórzy się wiecej, gdyż 
ni życia Dr. RÓSY mogę istotnie 

-ię tc-ż wobec wszystkich moich zna- 
■ panu raz joszc/.e. Z najgłęoszem po- 

HAŁ S T E IN E R , pry w. w Żnajmie.

f

po największej części od czyszczenia i czy- 
Jatw ienia dobrego trawienia. Aby to osiągnąć 

iszym środkiem

i spa
rA odpowiada najzupełniej wszelkim tym wyinags 

no--; TRA W IEN IA , wytwarza ZDROW A i OŻYSTą  
a nanowrót dawniejszą siłe i zdrowie. N wszelkie 

tiianowicie 3R. A PETYTU. 0DB1 TANuA K yy A- 
MIOT , KUR( /  ŻOT- A DKA , Z A FL ” G M IEN IA , 

■EŁNIENIE ŻOŁĄDKA PO TR A W A M I itd., jest pe- 
w., . i kłem domowym, który z powodu doskonałego skutku
zyskał w naruz.o krótkim czasie ogolne rozszerzenie.

Wielka flaszka kosztuje I złr., poł flasz 50 cnt.
Można przejrzeć bardzo wielo podziękowań. — Balsam rozsyła się na 

wszystkie strony za zaliczką liależytoścd.

ZW R A C A  S IĘ  U W A G Ę  !
Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień, upraszam kupują­

cych zawsze wyraźnie 'zażądać :

D ra R o s y  B a l s a m  ż y c i a
Z A P T E K I B. FRAGNERA w PR A D Z E, gdyż dostrzegłem, że kupującym 
w niektórych miejscach dowolną jaką  miksturo daw ano, jeżeli oni poprostui. 
Balsam życia, a nie wyraźnie Dra ROSY BALSAM ŻYCIA zażądali.

Prawdziwy Balsam życia Dra Rosy
jest do nabycia tylko w g ł ó w n y m  s k ł a d z i e  w P r a d z e ,  w a p t e c e  

B FRAGNERA, „zum schwarzen A dler11, Eok der Spornereassc Nr. 20
Dostać '-można we Lwowie : u Z. Ruckera a p ł.JK . Krzyżanowskiego apt-i 

.1. Beisera apt., Henryka Blunienfidda apt., Mikołaja Karczewskiego pod zło­
tym Jeleniom 11, .I P iepcsa ap t., w K rakowie: J . Trauczyński a p t.;  dalej 
w aptekach: w Biało, w Borszczowie, w Brodach, w Brzesku-, yy Brzeżanach, 
w Budzanowie, w Dolinie, w Drohobyczu, w Dynowie, w Frysztaku, w Gło­
gowie, w Jarosław iu, w Jaśle, w Kańczudze, w Kołomyi, w K  ikowie, w L e­
żajsku, w Lipiiilui-Bialo, w Mielcu, w Nowym Sączu, w Podgórzu, w Prze-^ 
niyślaiiach, w Przeworsku, w Przemyślu, w Rymanowie, w Rzeszowie, w Sam­
borze, w Sanoku, w Sassowie, w Starym S ą e /ji, w Skolem, w Skałach? 
w Sokalu, w Stryju, w Tarnopolu, w Tarnowie, w Wi amowic-acli, w Zydn- 
czowie, w Zakliczynie, w Żywcu.

W szystkie apteki w A ustrji, tudzież większa część handlów korzen­
nych, mają ten balsam na składzie.

Tamże sprzedaje się także

Pragska uniwersalna maść domowa,
pew ny  i dośw iadczony  śro d ek  na w yleczen ie  w sze lk ich  zap a leń , 

r a n  i w rzodów .
Takowej używa się z pewnym skutkiem na zapalenia zatrzymania pokaram, 
i stwarduięcia piersi kobiecej przy odłączaniu dziec i; p rzy . abseesacli, krwa? 
wych wrzodach, ropiącycli się pryszczach, karbniikułacli; przy wrzodach pa- 
ziiogeiowyłh , przy Rak zwauyi robaku- na palcu u nogi lub u rę k i; ‘a za^ 
twardziałości spuchnięcia i nabrzmienia gruczołów; przy naroślach tłuszczo4 

wych martwej kości
W szelkie zapalenia, nabrzm ienia, zatwardziałości, spuchnięcia, leczą się 

w najkrótszym czasie ; gdzie jednak doszło już do ropienia, tam wrzód za­
sklepia sic goi w najkrótszym czasie bez bolu. 2047 7—6

W  p u szk acn  po 25  i 3 5  c t.

Balsam na uszy
Najlepszy i wieloma doświadczeniami stwierdzony jako najpewniejszy śroflet 

na leczenie tępego słuchu i do uzyskania słuchu c-ałkiem utraconego. 
F la s z e c z k a  1 z łr .

Wydawea i redaktor odpowiedział]/: J ó z e f  L a s k o w n i c k i . Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


